
EDMUND CIEŚLAK

REGLAMENTACJA HANDLU RYBAMI PRZEZ ZWIĄZEK 
MIAST HANZĘATYCKICH W XIV I XV W.

Wiek XIV i XV pomimo najwyższego rozkwitu systemu feudalnego przy­
nosi pewne oznaki rozkładu stosunków feudalnych. Pojawiają się pierwsze 
formy wytwórczości kapitalistycznej w postaci m anufaktur Mieszczaństwo 
opierając się na swej sile ekonomicznej, występuje jako element rewolucyjny, 
rozsadzający stosunki feudalne. Coraz większy rozwój handlu, związany z roz­
szerzaniem się rynków, staje się podstawą siły ekonomicznej mieszczaństwa. 
Skupia ono w swym ręku pieniądz, podstawowy i skuteczny oręż w walce 
z panami feudalnymi. Powoduje to, że miasta są głównymi ośrodkami życia 
gospodarczego2. Ludność miejska ulega silnemu zróżnicowaniu, co z kolei 
pociąga za sobą zaostrzenie konfliktów socjalnych i walki klasowej. Równo­
cześnie miasta zaczynają odgrywać coraz donioślejszą rolę w życiu politycz­
nym s.

Jako przykład odegrania ważnej roli zarówno gospodarczej, jak politycznej 
przez miasta w w. XIV i XV przytoczyć można działalność Związku Miast 
Hanzeatyckich. Związek ten, utworzony na początku drugiej połowy XIV w. 
dla ochrony interesów bogatego kupiectwa miast wchodzących w jego skład 
a rozrzuconych w zlewisku Morza Bałtyckiego i Północnego, był tworem po­
litycznym, występującym w ówczesnej rzeczywistości międzynarodowej jako 
x-ównorzędny partner państw  feudalnych4. Jego rola i wpływy polityczne 
opierały się na sile ekonomicznej miast-członków. Związek bronił interesów 
mieszczaństwa, a raczej rządzącego w miastach bogatego patrycjatu zarówno 
wobec panów feudalnych, jak i przeciwko ruchom socjalnym wewnątrz 
miast, zmierzającym do zmiany w nich stosunków społecznych i politycznych. 
Miasta są terenem ostrej walki klasow ej5. Wprawdzie istnieją niektóre hi­
storyczne opracowania polskie i rosyjskie oraz liczne niemieckie (brak opra­
cowań prawnohistorycznych), dotyczące zagadnień Związku Miast Hanzeatyc­
kich, wszystkie one jednak posiadają jedną cechę wspólną: nie stosują w bada­
niach metody marksistowskiej. Z uwagi na ten stan rzeczy problem stwo­
rzenia nowej syntezy oceny działalności Związku Miast Hanzeatyckich pod 
kątem widzenia nauki marksistowskiej jest sprawą ważną. Zrealizowanie 
tego postulatu przyczyni się również do pogłębienia badań nad rewolucyjną 
rolą mieszczaństwa w epoce feudalnej, nad rolą ekonomiczną i polityczną

1 K. M a r k s ,  Le C ap ita l, t. IV, P a ris  1946, s. 209.
! F r. E n g e l s ,  O u p a d k u  feu d a lizm u  i  p o czą tk ac h  ro zw o ju  b u rżu az ji, W arszaw a

1949, S. 6—8.
3 Ib idem , s. 11, 14; K. K o r  a n  y  i, Ś redn io w ieczn e  zw iązk i m iast a p raw o  m iędzy ­

narodow e. S p raw o zd an ia  Tow. N auk . L w ów  1934, r. XIV, s. 144—50.
4 P o d rę czn ik  p raw a  m iędzynarodow ego  pod  red . W. N. D u r d i e n i e w s k i e g o

i S. B. K r  y  ł o w  a, W arszaw a 1950, s. 128.
5 W. W. S t o k l i c k a j a - T e r e s z k o w i c z ,  N iem ieck ij p o d m as tie r ie  X IV—XV 

w ieków . Izw . A kad . N au k  SSSR, O tdiel. O bszczestw iennych  N auk , 1933, n r  1, s. 1.
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mieszczaństwa, rolą kapitału handlowego i ewentualnym powstaniem zacząt­
ków kapitalizmu w omawianym przez nas okresie. Ponieważ jednak dotych­
czasowe monografie oraz opracowania szczegółowych zagadnień nie były 
przygotowywane z zastosowaniem metody marksistowskiej, dokonanie tego 
rodzaju syntezy oceniającej nadbudowę prawną stworzoną przez Związek 
Miast Hanzeatyckich musi być poprzedzone opracowaniami zagadnień szcze­
gółowych pod kątem widzenia nauki marksistowskiej. Niniejszy artykuł jest 
jedną z prób opracowania zagadnienia szczegółowego 8.

Kupcy hanzeatyccy dokonywali zakupu ryb w celach handlowych w dwu 
zasadniczo miejscach: w Norwegii w Bergen i w Skanii. Głównym rodzajem 
ryb dostarczanych przez Bergen były łupacze, czyli sztokfisze, zwane również 
rybami z Bergen7. Skania natomiast dostarczała śledzi. W zasadzie kupcy 
hanzeatyccy nie zajmowali się połowem ryb wymienionych, lecz kupowali 
je od rybaków norweskich czy duńskich. Hanzeaci dążyli przy tym do zmono­
polizowania w swych rękach handlu łupaczami z Bergen • i śledziami ze 
Skanii. Za pośrednictwem kupców hanzeatyckich ryby te sprowadzano na 
rynki europejskie, gdzie były bardzo pokupne, jako stosunkowo tani arty­
kuł spożywczy8. Europa przy tym w XIV i XV w. pozostawała w dużej 
części pod wpływami kościoła i przestrzegała jego przepisów* o częstych po­
stach. Zmianę tego stanu rzeczy przyniesie dopiero reformacja w w. XVI

W XII w. główne tereny połowów śledzi znajdowały się.u  wybrzeży Rugii 
i Pomorza. Były one eksploatowane również przez Słowian. Z przyczyn bliżej 
nie zbadanych, w XIII w. na terenach tych ławice śledzi okresami zanikały 10. 
Równocześnie w związku z rozwojem miast u wybrzeży Bałtyku (kolonizacja

6 A u to r  n in ie jszego  a r ty k u łu  o p raco w ał z in n y ch  zag ad n ień : P o łożen ie  p raw n e  m a ry ­
n a rz y  h a n z ea ty c k ic h  w  w. X IV  i XV w  św ie tle  u ch w ał Z w iązku  H anzea ty ck ieg o . Z ap isk i 
Tow. N auk . w  T o ru n iu , tom  XVI, r. 1950, I—IV k w a rta ł.

Z zag ad n ień  h is to r ii p ra w a  m orsk ieg o  n a  B a łty k u  i M orzu P ó łnocnym . (P rzerw a  
w  żeg ludze  w  o k res ie  p ó źnej je s ie n i i z im y  w św ie tle  u ch w ał z jazdów  h an zea ty c k ic h ). 
P rz eg ląd  Z achodni, r . , 1951, z. 1/2.

P ra w a  i obow iązk i k a p ita n a  s ta tk u  w  X II do XV w. w ed ług  R óles d 'O łe ro n  i p raw a 
m orsk iego  Z w iązku  M iast H an ze a ty ck ich  z X IV  i XV w. Z ap isk i Tow. N auk . w  T orun iu , 
t. X V II, r. 1951.

O po łożen iu  p raw n y m  m a ry n a rz y  w ed ług  R óles d ’01eron  i u s ta w o d aw stw a  Z w iązku 
M iast H an ze a ty ck ich  z X IV  i XV w. C zasopism o P ra w n o -H is to ry cz n e , r. 1951, t. IV.

7 Po p o lsk u  zw ana rów nież  p l a m i a k i e m .  J e s t  to ry b a  z g a tu n k u  do rszow atych , 
p o ław iana  n a  M orzu P ó łnocnym , w ie lk o śc i 40—60 cm . Zob. J a n  K o s m a r z e w s k i ,  
R ybołów stw o m o rsk ie  n a  w odach  pó łn o cn e j E u ro p y , G dyn ia  1947, s. 67.

8 Zob. cen y  śledzi i in n y ch  a r ty k u łó w  żyw nościow ych: W. S 1 a s k  i, D anziger H andel 
im  XV Ja h rh u n d e r t ,  H e id e lb erg  1905, s. 32, 33, 36, 37, 40; T h. H i  r  s c h, H an d e ls- u n d  
G ew erbsgesch ich te  D anzigs u n te r  d e r  H e rrsc h a f t des D eu tsch en  O rdens, L eipzig  1858, 
s. 247—250, o raz  po ró w n aw cze  zes taw ien ie  cen  śledzi, ży ta  i p sz en icy , E. C i e ś l a k ,  
Z zag ad n ień  h is to rii p ra w a  m orsk iego  n a  B a łty k u  i M orzu P ó łnocnym , P rz eg ląd  Z a­
chodni, 1951, n r  1/2, s. 94, uw . 29.

’ K u rd  von S c h  1 o z e r, D ie H ansa  u n d  d e r  d eu tsch e  R itte r-O rd e n  in  d en  O stsee- 
Uindern, B e rlin  1851, s. 141; G. A. K i e s s e 1 b a c h , D ie w ir tsc h a f tlic h e n  G ru n d lag en  d e r 
d eu tsch en  H anse  u n d  d ie  H an d e lss te llu n g  H am b u rg s b is in  d ie  I I  H S lfte  des 14 J a h rh u n -  
derts , B e rlin  1907, s. 52; O tto  B e h  r  e, G esch ich te  d e r  S ta tis tik  in  B ra n d e n b u rg -P re u sse n  
b is z u r  G rU ndung des Kćinigl. S ta tis tisc h en  B tiros, B e rlin  1905, s. 17.

*• K. L e p s z y ,  D zieje  f lo ty  p o lsk ie j, 1947, s. 35; K. G ó r s k i ,  P o lsk a  w  z lew isku  
B a łty k u , 1946, s. 45; K. v. S c h  1 6 z e r ,  op. c it., s. 140, 143, 144.

a) P r z e p i s y  h a n z e a t y c k i e  d o t y c z ą c e  ś l e d z i
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niemiecka) oraz rozrostu stosunków handlowych tychże miast wzrósł popyt 
na śledzie. Wydajność dotychczasowych terenów połowu nie wystarczała, 
a znaczenie ich podupadło. Punkt ciężkości połowów przesunął się na tereny 
nowe, które znaleziono u wybrzeży Skanii. Tutaj głównie kupcy hanzeatyccy' 
w omawianym przez nas okresie dokonywali zakupów śledzi. Tereny Skanii 
obfitowały w wysoko wartościowy gatunek śledzi, stanowiący dla kupców cenny 
to w arM. Szczególnie wody nadbrzeżne w okolicach miast Falsterbo i Skanór 
obfitowały w ławice śledzi. Wprawdzie znane były jeszcze inne miejscowości 
położone w pobliżu nad brzegami Sundu, jak Istad, Trelleborg i Dragór 
na wyspie Amager, oraz wyspa Bornholm, posiadały one jednak mniejsze 
znaczenie dla połowów i skupu śledzi12. Dlatego też głównie koło Falsterbo 
i Skanor skupiało się życie rybaków i kupców w okresie połowów. Największy 
napływ rybaków, kupców i rzemieślników do Skanii w związku z połowem 
śledzi rozpoczynał się około 24 sierpnia. W zasadzie jednak połowy trwały 
od św. Jakuba (25 lipca) do św. Marcina (11 listopada)13, przy czym śledzie 
złowione przed 24 sierpnia uważano za mniej wartościowe14, wysokogatun­
kowe bowiem tzw. śledzie jesienne pojawiały się tam dopiero pod koniec 
sierpnia i z początkiem października i łowione były aż do listopada.

Jak już wspominaliśmy, łowieniem śledzi zajmowali się Duńczycy. Były 
wprawdzie krótkotrwałe próby po pokoju strzałowskim (stralsundzkim) 
z 1370 r., kiedy hanzeaci posiadali w swych rękach zamki w Skanii, zorga­
nizowania własnych połowów przez kupców hanzeatyćkich przy pomocy wy­
najętych rybaków, sprowadzanych z miast hanzeatyckich, w zasadzie jednak 
kupcy woleli przerzucić ryzyko połowów na rybaków duńskich, od których 
odkupywali złowione śledzie15. Dalsze prace związane z soleniem i pakowa­
niem śledzi w beczki16 organizowane były przez kupców i odbywały się na 
ich rachunek. Konieczne do tego celu beczki i sól kupcy dowozili na statkach, 
które następnie zabierały ładunki beczek śledzi solonych17. Często używano 
do tego celu szkut rybackich pojemności Z1!? łasztów śledzi1B. Wszelkie prace 
związane z soleniem i pakowaniem śledzi odbywały się na tzw. vitten, czyli 
specjalnie wydzielonych, ściśle wymierzonych terenach, znajdujących się 
w niewielkiej odległości od brzegu (brzeg należał do króla i służył za drogę

11 K u rt J  a g o w , D ie H erip g sfisch e re i an  d en  d e u tsch en  O stseek iis ten  im  M itte la lte r , 
M erseb u rg  1915, s. 22.

I! W. V o g e 1, K u rze  G esch ich te  d e r  d e u tsch en  H anse. P f in g s tb ia tte r  des H ansischen  
G esch ich tsv ere in s , B la t t  X I, 1915, s. 51; T h. H i r  s c h , op. c it., s. 149.

*> W. V o g e l ,  op. cit., s. 51; Th. H i r  s c h , op. c it., s. 14l
14 D. s c h a f e r ,  D as B uch des lu b eck isch en  V ogts a u f  S chonen . H ansische  G esch ich ts- 

ąu e llen , Bd. IV , H a lle  1887, s. L I; T h. H i r s c h ,  op. c it., s. 143.
15 D. S c h a f e r ,  op. c it., s. X LV III, X L IX ; O tto  B I U m  c k  e, S te ttin s  h an sisch e  

S te llu n g  u n d  H erin g sh an d e l in  Schonen , B a ltisch e  S tu d ie n  Jg . 37, s. 174.
10 W praw dzie G. L a b u d a  w  a r ty k u le  p t. „G łów ne m o m en ty  dzie jów  B a łty k u " , 

J a n ta r ,  ro k  V, pażdz .-g ru d z ień , z. 4, 1947, s. 307—329 n a  s. 322 pisze: „w y k u p y w a li oni 
(H anzeaci — E. C.) ca ły  połów  śledzi, d o k o n y w an y  u  w yb rzeży  S kan ii, n a s tę p n ie  suszy li 
je  i ty m  to w arem  zasy p y w ali E u ropą. T ym czasem  ok. 1500 r. H o len d e r B enkelson  
w ynalaz ł sposób so len ia  ś ledzia , k tó ry  w  te j p o sta c i o k azał się lepszy  n iż  suszony". 
F a k t tego rzekom ego  w y n a la z k u  so len ia  śledzia  p rzez  H o len d ra  B e n kelsona zaliczy ł 
G. L abuda do p rzy czy n  u p a d k u  H anzy . T ym czasem  w  źród łach  h an zea ty c k ic h  od sam ego 
p o czą tk u  is tn ie n ia  Z w iązku  M iast H an ze a ty ck ich  m ów i się o so len iu  śledzi, a n ie  ich 
suszen iu . K onserw ow an ie  śledzi p rzez  ich  zasa lan ie  znan e  by ło  jeszcze p rzed  p o w sta ­
n iem  Z w iązku  M iast H an zea ty ck ich .

17 G. A. K  i e  s s e  1 b  a  c h , op. c it., s. 52, 163, 164.
'* Th. H i r s c h ,  op. c it., s. 264; O. B 1 U m  c k  e, op. cit., s. 169.
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dla wozów transportujących śledzie1B. Tutaj mieszkali kupcy wraz z za­
trudnianymi przez nich ludźmi. Jeszcze przed powstaniem Związku Miast 
Hanzeatyckich poszczególne miasta uzyskały w XIII w. i w pierwszej poło­
wie XIV w. prawo posiadania w Skanii takich działek.

Punktem zwrotnym w sytuacji kupców hanzeatyckich w Skanii był pokój 
strzałowski z 1370 r., kończący zwycięską wojnę Związku Miast Hanzeatyckich 
z królem duńskim Waldemarem Atterdagiem. W pokoju tym Związek Miast 
Hanzeatyckich jako całość, a nie poszczególne miasta, otrzymał szerokie 
uprawnienia w Skanii. Od tego czasu polityka ogólnohanzeatycka zajmie 
miejsce polityki miast poszczególnych20. Dzięki temu zjazdy hanzeatyckie 
stały się kompetentne do regulowania spraw związanych z zakupem i sole­
niem śledzi w Skanii, w ramach jednak uzyskanych przywilejów. Przybywa­
jący do Skanii hanzeaci podlegali jurysdykcji króla duńskiego, który wydawał 
sj ecjalne przepisy prawne dla odwiedzających Skanię, zebrane w tzw. „Mot- 
bok“ 21. W tej jurysdykcji pewien wyłom zrobiły przywileje uzyskane przez 
Związek Miast Hanzeatyckich. Praktycznym wykorzystaniem większości przy­
wilejów zajęły się poszczególne miasta hanzeatyckie, zainteresowane soleniem 
śledzi w Skanii, a czyniły to za pośrednictwem delegowanych przez siebie 
starostów 22. Starosta był naczelnikiem hanzeatów, udających się do Skanii 
z danego miasta i zwykle zgrupowanych na posiadanej przez to miasto 
działce23.

Związek Miast Hanzeatyckich starał się nie dopuścić konkurentów do skupu 
i solenia śledzi w Skanii. Tendencja ta wystąpiła szczególnie ostro po po­
koju strzałowskim z 1370 r. W roku tym zjazd w Strzało wie (Stralsundzie) 
potwierdził sformułowany na zjeździe w 1369 r. i odesłany do omówienia 
w radach poszczególnych miast zakaz solenia śledzi w Skanii przez Anglików, 
Szkotów i Walijczyków i zabronił starostom hanze'atyckim przyjmowania 
wymienionych na działkach hanzeatyckich. Postanowienie to potwierdził 
później zjazd w Lubece w czerwcu 137 7 24. W roku następnym wspomniane

15 Th. H i r s c h ,  op. cit., s. 143; D. S c h a f e r ,  op. c it., s. JL, X CV III, XCIX.
"  D. S c h a f e r ,  op. cit., s. X X X III, X XXV; W. S t o k l i c k a j a - T e r e s z k o w i c z ,  

G anza, B o iszaja  S o w ie tsk a ja  E n c ik ło p ied ija , M oskw a 1929, s. 522.
21 B y ł to coroczn ie  n a  now o og iaszan y  zb ió r p rzep isó w  p o licy jn y ch , m a jący  n a  ce lu  

o ch ro n ę  ry bo łów stw a i h a n d lu  w  S k an ii w  o k resie  je s ie n n y m . W ydaw ano go w  im ien iu  
k ró la  duńsk iego , og łaszano  je d n a k  w  po ro zu m ien iu  ze s ta ro s ta m i h an zea ty c k im i. C eln ik  
k ró lew sk i 1 s ta ro s ta  h a n z e a ty c k l og łaszał go w szy stk im  ludziom  n a  zw ołanym  w  tym  
celu  zgrom adzen iu . S tąd  nazw a M otbok, u tw o rzo n a  z słow a „ m o t“, oznaczającego  z e b ra ­
nie, zg rom adzen ie  i słow a „bok", czy li k siążka , D. S c h a f e r ,  op. c it., s. 79, 80.

!t O. B l i i m c k e ,  op. c it., s. 146.
a  D. S c h a f e r ,  op. c it., s. X X X X V II.
!< HR I, 1, n r  510, § 11, p k t. 11: ,,V o rtm er sy n d  de  ste d e  m ey n ly k en  to  ra d e  w e rd e n  

to ram en d e  d esser s tu c k e  de  n a  sc h rev e n  stan , also d a t ey n  je w ly k  sp re k e n  sch a l m yd 
sym e ra'de, u n d e  d a t  w e d d e r  y n b ry n g h e n  th o m e n e g h es ten  d ag h e  de  v a n  d e n  s te d en
w y n te rly n g h e  g h eh o ld en  w e rt, w a t  en  d a r  b e s t u n d e  n u t te s t  d u n k e t an e  w e s e n : ..........
V ortm er schal n y n  S chotte, E nghels o fte  W ale haryng ' so lten  u p p e  Schone o fte  so lten  
la te n  m yd  sym e ghelde. Ok schal se  n y n  v oghet u p p e  sy n e r  w y tte n  h o ld en  (ed d e t m it 
sik liggen  la ten ), u n d e  s te d en  en  h a ry n g  tho  so ltende . W ere yen y ch  V0ghet, de h ir  ane 
b reke, de scho lde b ro k en  h eb b en  y eghen  de m ey n en  sted e  vefty ch  m a rk  su lv e rs“. 
HR I, 1, n r  102, 319, 404 A, § 8.

W zw iązku  z tym  A nglicy  w noszą liczne sk a rg i n a  n iedopuszczan ie  ich p rzez  h an zea­
tów  do połow ów  i so len ia  śledzi w  Skan ii, np. HR I, 3, n r  102, 319. 404 A, § 8.

O m ów ienie sp raw y  A nglików  w  S kan ii postaw iono  n a  z jeźd z ie  h an zea ty ck ich  
m iast p ru sk ich  w  G dańsku  w  d n iu  24 V 1377 jak o  sp raw ę  do om ów ienia  n a  p rzysz łym  
zjeździe  o g ó lnohanzeatyck im : ,,Item  zcu re d in  von d e r  E n ghelischen  w eyn , d y  leghen  uf 
S chone m y t den  vo y d en “, HR I, 2, n r  147, § 10.
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rozporządzenie dla starostów objęło również Flamandów i Brabantów 23, po­
mimo że w 1368 r. udzielono Flamandom, sprzymierzeńcom Związku Miast 
Hanzeatyckich w wojnie z Waldemarem Atterdagiem, zezwolenia na połowy 
i solenie śledzi w Skanii wspólnie z hanzeatam i20. W r. 1384 zjazd w Strza- 
łowie wprowadził zakaz przygotowywania, wyposażania i pożyczania przez 
Holendrów w miastach hanzeatyckich szkut dla połowów w Skanii -r. 
W r.. 1389 w związku z blokadą gospodarczą Flandrii przez Związek Miast 
Hanzeatyckich nakazano starostom hanzeatyckim w Skanii ogłosić zakaz 
sprzedaży Flamandom beczek i soli oraz kupowania od nich sukna2S. Zjazd 
w r. 1434 uchwalił ogólną zasadę zakazującą przyjmowania przez starostów 
niehanzeatów na działkach hanzeatyckich w Skan ii2n. Uprawianie tego ro­
dzaju polityki mającej na celu utrudnianie kupcom niehanzeatyckim skupu 
i solenia śledzi w Skanii było możliwe dzięki posiadaniu tam przez Związek 
Miast Hanzeatyckich przywilejów i specjalnych uprawnień.

Szczególnie wielką rolę w hanzeatyckich przepisach dotyczących handlu 
rybami odgrywała sprawa zapewnienia solonym śledziom wysokiej jakości. 
Sprawą tą zainteresowane były wszystkie miasta hanzeatyckie, a nie tylko 
te, które brały udział w wyprawach do Skanii. Były one bowiem w szeroko 
rozgałęzionym handlu hanzeatyckim pośrednikami w rozprowadzaniu solo­
nych śledzi po rynkach europejskich, a częściowo również ich spożywcami. 
Dlatego w 1375 r. zjazd w Lubece ustalił szczegółowe przepisy, dotyczące so­
lenia śledzi, i polecił starostom w Skanii ogłosić je publicznie. W myśl tych 
przepisów solenie miało się odbywać w ten sposób, ażeby przy obydwu dnach 
jak i w środku beczki znajdowały się śledzie jednakowej jakości. Zakazano 
mieszania śledzi uszkodzonych, złego gatunku lub bez głów z dobrymi. Przy 
soleniu śledzie należało układać w beczce, a nie wsypywać. Towar nie odpo­
wiadający tym wymogom będzie uznany za sfałszowany i jako taki osądzony 
w mieście, gdzie został znaleziony 30. Podobne przepisy uchwalono w r. 1417 31

IS HR I, 2, n r  158, § 10: „ Item  sc h a l n en  v o g h e t V lam ingen , B ra b a n d e re n , E ngelschen , 
S ch o tten  u n d  W aleń op p e  sin e  v itte n  n em en  to v e rd e d ln g e n “.

A. G. K i e s s e l b a c h ,  op. c it., s. 163.
H R  I, 1, n r  474, § 4: „ C e te ru m  d ic te  c iv ita te s  lib e n te r  fa v e re  v o lu n t F land im ensibus , 

quod  eo ru m  cives cum  c iv ib u s eo rum  hoc a n tu m p n o  in  S ch an ia  ja c e re  p o ssu n t e t 
a llec ia  sa lcare" . /

17 P rz ep is  te n  n ie  m ia ł zas tosow an ia  do H o len d ró w  p o s ia d a jący ch  obyw ate ls tw o  
w jed n y m  z m ias t h an zea ty c k ic h , H R I, 2, n r  276, § 12: ,,V o rtm eer h eb b en  de  s te d e  des 
o v e r en  g h ed reg h en , d a t m en  in  a lle n  s ted en  d en  v an  H o llan d e  n e n c r  u th re d in g h e  ed d e r 
u tm ak in g h e  d e r  sc h u te  v o rh u re n  sch a l to y isc h en d e  up  Schone. Ok sc h a l m e n  en  d a e r  
to n en e  sc h u te  v o rh u re n  e d d e r  p en in g h e  len en , y t  en  w ere , d a t  w e lk  H o llan d e r b o rg h e r 
w ere  in  w e lk e r s ta d , de sch a l des g h en e ten , d a t  he  sc h u te n  m oghe u tm a k e n . D y t sch a l 
e en  jew e lk  s ta d  d en  e re n  kung ighen".

*’ HR I, 3, n r  424, § 10: n r  425, § 10: „ I te m  sc h u lle n  d e r  s te d e  vogede up p e  Schone 
vo rb ed en , d a t m en  d en  V lam ingen  noch  tu n n e n  noch  so lt v o rk o p e  u n d  en  rien w an d  
affk o p e , u n d  n e n e rle y e  h an d e lin g e  m it en  h eb b e : d a t  sch a l m en  k u n d ig h e n  to d e r  b u r -  
sp ra k e  to su n te  Ja k o b s  daghe".

*• HR II, 1, n r  321, § 35: „V o rtm er de D u d esch en  vogede u n d e  o ld e r lu d e  u p p e  Schone 
un d e  a n d e rsw o r in  d en  d re n  r iik e n  en  scho len  n y m an d e  y o rd eg ed in g en , de in  de  henze  
n ic h t en  h o ren  . . .“.

30 HR I, 2, n r  86, § 14: „ V o rtm er schal en  je w e lk  v o ghed  u p p e  Schone k u n d e g h e n  den  
s in e n , d a t  m a ik  sin e n  h a ry n k  alzo  in  de tu n n e n  so lte , d a t  h e  v o r b e y d e n  b odem en  
und e  m id d en e  lik e  g u d  si, un d e  d a t  m en  n en en  p y p h a r in k , no ch  schaw ak , noch h o v e t- 
losen  h a r in k  so lte  m an k  d en  g u d en , u n d e  d a t  m a ik  d en  h a r in k  sch a l leg g h en  u n d e  
n ic h t m id  m o ld en  in so rten . A n  w e lk e r s ta d  sodane gud  g h ev u n d en  w erd , d a t schal 
m e r ic h te n  lik e  v a lsc h e n “.

!1 H R I, 6, n r  397, § 54.
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na zjeździe w Roztoce i Lubece. Za przykład praktycznego zastosowania 
tych przepisów posłużyć może uchwała zjazdu miast pruskich w r. 1426, za­
padła w Elblągu i Malborku. Toruń poruszył tam sprawę „sfałszowanych" 
śledzi. Zjazd rozstrzygnął kwestię w ten sposób, że nakazał ich spalenie 
w mieście, w którym zostaną znalezione32. Zjazdy hanzeatyckie zakazały 
również sprzedawania śledzi złowionych u wybrzeży wendyjskich jako śledzi 
ze Skanii33.

Problem mieszania różnych gatunków śledzi był przedmiotem obrad zjazdu 
hanzeatyckich miast pruskich w r. 1445 34. Te zakazy mieszania śledzi zło­
wionych w różnych miejscach znajdują uzasadnienie w występowaniu na Bał­
tyku różnych gatunków śledzi. Posiadały one niejednakową wartość jako 
towar dla kupców. Zróżnicowanie to związane było z ich cechami biologicz­
nymi. Tak np. śledzie łowione u wybrzeży Pomorza odznaczały się daleko 
gorszą jakością aniżeli śledzie ze Skanii, podobnie jak śledzie łowione u wy­
brzeży holsztyńskich, wendyjskich i częściowo rugijskich, zaliczane do tzw. 
śledzi nadbrzeżnych w przeciwstawieniu do śledzi pełnomorskich, zwanych 
również jesiennymi, które były gatunkiem poszukiwanym przez kupców. 
Śledzie te występowały w Skanii i gdzieniegdzie u brzegów R ugii35. Pomimo 
tych przepisów jakość śledzi sprzedawanych przez hanzeatów nie zawsze 
zadowalała odbiorców czy konsumentów. Świadczy o tym konieczność rozpa­
trywania przez zjazdy hanzeatyckie zażaleń, napływających z różnych krajów, 
na wadliwe pakowanie, nieodpowiedni, (zbyt mały) rozmiar beczek oraz mie­
szanie gatunków śledzi30. Powoduje to powtarzanie przepisów o należytym 
pakowaniu beczek śledzi, o 'przepisowej ich wielkości i o rozdzielaniu gatun-

J! HR I, 8, n r  32, § 6: „ I tem  ais d ie  h e rn  von  T h o rn  v o rb ra c h t  h a b en  v o n  fa lssch en  
h e rin g  e tc . a is seyn  is de  ra te sse n d e b o te n  eys w u rd en , w as v o n  fa lsch en  gu d e  in  ey n e r 
s ta t  b e fu n d e n  w ird t, das m an  sa l b u rn e n : . .  . .“.

J5 Z jazd  w  L ubece 24 VI 1375, HR I, 2, n r  86, § 14: „. . .  V o rk o fte  o k  ju m m en d  h a r in k  
de g h eso lten  w e re n  a n  d e r  W endeschen  syden  v o r S ch oneschen  h a r in k  d a t  sch a l m en 
ok d en n e  r ic h te n  in  d e r  su lv en  w y se“, zob. p rzy p . 30.

J< H R II, 3, n r  184, § 12.
“  K u r t  Jagow , op. cit., s. 8, 9, 24, 43.

Np. z a jm u je  się ty m i sp raw am i zjazd  w H am b u rg u  w  r. 1410, HR I, 5, n r  705, § 16. 
Z jazd  w  W yszom ierzu , 22 V II 1410, ro z p a tru je  zaża len ia , k tó re  n ap ły n ę ły  z F ra n c ji, 
A nglii, F lan d rii, K olonii i m ia s t w es tfa lsk ich , HR I, 5, n r  720, § 2. P ro b le m e m  złej 
jak o śc i i b rak ó w  w  beczk ach  śledzi z a jm u ją  się  h a n z e a ty c k ie  m ia s ta  p ru sk ie  n a  z ja ­
zdach  w  M alborku  23 I II  1410, w  E lb ląg u  14 I I  1436 i 4 I II  1436, H R 1, 5, n r  674, § 13; 
HR I I ,  1, n r  507, § 5: „ I tem  h a b e n  d ie  s te te  h ir  g e h a n d e lt ey n e n  m e rk lłc h e n  geb rech en , 
d e r  czu v i g ecze iten  g e fu n d en  w ir t  an  dem  h erin g e , d e r  loże u n d  obel g ep a c k e t is t 
u n d  zem liche  to n n en  z e re  w aen  sin . H iru ff  e in  y d e rm a n  h an d e lu n g e  hab e , w ii m en  
su lc h y n s v o rw a re n  m u ch te , u n d  czu r n e h e s te n  ta g e fa rd  das g u td u n c k e n  dovon inb renge".

HR II, 1, n r  517, § 2: „ I tem  von  d e r  bozen  p ack u n g e  des h erin g es u n d  d en  k ley n en  
to n n e n  is t  d en  h e re n  von D ancz ike  befo len , u fzeh en  m it en  £ob ii czu  h ab en , das d ie  
d in g  r ic h tig  g eh a ld en  w erd en  . .  .“.

S p ra w y  zw iązane z h a n d le m  śledziam i um ieszczono w  in s tru k c ji  udzie lo n e j w  r. 1436 
H en ry k o w i V orra th o w l, w y s ła n em u  p rzez  h a n z e a ty c k ie  m ia s t p ru sk ie  w  p o se lstw ie  do
L ubek i i F la n d r ii , HR II, 1, n r  517, § 2: ..........O uch is t  d isse lbe  h e r  H en rich  V o rra th ,
dem  b u rg e rm e ls te r  von  D anczike , b efo len  m it den  von  L u b ek e  u n d  a n d e re n  s te te n  
d iezelbe  u sczu red en  u n d  m it i r e n  h o g e th en  czu b e s te lle n  etc". H R  II, 1, n r  533, § 19: 
„ Item  to  g ed en k en  in  y o rg a d d e ru n g e  d e r  s te d e  to L u b ik e  des m e rk lik e n  g eb rek en , 
de  ja r l ik e s t  b e fu n d e n  w e r t  an  d en  h e rin g en , de  to  k le y n e  b e fu n d en  w erd en  u n d  de 
h e r in g  o v e r g ep ack e t e tc ., u n d  d a t  d e  ra d  to L u b ike  o y e ra ii in  de  sted e  sch riv e , de 
e re  fogede to  S chone ja r l ik e s t  sen d en , d a t see w ol to zeen  u n d  v o rw a re n  e y n en  y d e r­
m an  upp  s in e r  v itte , d a t  de tu n n e n  e r  volie  m a te  h eb b en  u n d  de  h e r in g  vo l u n d  red e -  
lik en  g ep a c k e t w erd e  e tc .“.
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ków śledzi w zależności od miejsca połowu i solenia 37. Równocześnie w po­
szczególnych portach przed wysłaniem solonych śledzi w głąb kraju podda­
wano je dokładnemu badaniu co do jakości, zasolenia, miejsca połowu i peł­
nego pakowania beczek przez wyznaczonych przez rady miast kontrolerów. 
Po zbadaniu beczki ponownie zabijano i znaczono w specjalny, różny dla 
poszczególnych miast sposób38. W r. 1434 zjazd hanzeatycki wprowadził na 
płaszczyźnie ogólnohanzeatyckiej niektóre przepisy z dziedziny znakowania 
beczek. I tak według starego zwyczaju beczki napełnione śledziami ze Skanii 
mają mieć trzy listwy wzmacniające dno, a śledzie z Bornholmu, Sommershaven
i złowione u wybrzeży niemieckich tylko dw ie3n. Przepis ten powtórzono na 
zjeździe w Strzałowie 20 V 1442 40 oraz na zjeździe w Lubece 18 V 1447 41. 
Przepisy te bowiem nie były całkowicie przestrzegane, czego dowodzą np. 
obrady hanzeatyckich miast pruskich w Elblągu 30 IV 1445, podczas których 
wytknięto umyślne błędne znakowanie beczek śledzi w celu wprowadzenia 
kupujących w błąd co do gatunku śledzi zawartych w beczkach42. Wkrótce 
potem 22 V 1445 na nowym zjeździe miast pruskich powtórzono uchwały 
cgólnohanzeatyckiego zjazdu o znakowaniu beczek w zależności od miejsca 
połowu zawartych w nich śledzi43. Jednak i to nie rozstrzygnęło problemu, 
gdyż zjazd hanzeatyckich miast pruskich dn. 30 III 1448 polecił Gdańskowi

R ów nież h an zea ty c k ie  m ias ta  in fla n ck ie  o m aw ia ją  p ro b lem  w ad  w  dostaw ach  śledzi 
n a  sw ych  z jazd ac h  w  W olm arze 4 I  1434, 23 I I  1440 i 5 V II 1444, i w y sy ła ją  p ism a 
w  te j sp raw ie  do L ubek i. P o w ra c a ją  do te j sp raw y  n a  z jeździe  w  P a rn a w ie  w  r. 1450, 
gdzie  om aw iano  sk a rg i N ow ogrodu  n a  złe p ak o w an ie  śledzi, o raz  n a  z jeździe  w  W ol­
m arze  w  r. 1460; H R II, 1, n r  226, § 17; I I ,  2, n r  329, § 12; n r  335; n r  354, § 9; HR II, 3, 
n r  160, § 2: „ Item  sp re k e n  desse  v o rg esc rev en  v an  dem  h e rin g e , de h ir  to  la n d e  g e b ra c h t 
w e rt, d a t  de  to m ale  u n re d e lik e n  g ep ack e t w e rt, . .

H R  II, 3, n r  162; n r  600; II, 4, n r  757.
S p raw ę w ad liw ego  p ak o w an ia  śledzi p o ru sza  ta k ż e  k a n to r  h an zea ty c k i w  B rugii 

w  liśc ię  do L u b ek i z d n ia  27 I I I  1469 o raz  z jazd  h an zea ty c k ic h  m ia s t w en d y jsk ich  
w  r . 1490. HR II, 6, n r  168; HR III , 2, n r  325, § 19, 20.

57 Z jazd  w  H am b u rg u  20 IV 1410, HR I, 5, n r  705, § 16; z jazd  w  W yszom ierzu  22 VII 
1410, H R I, 5, n r  720, § 2, 3, 4; z jazd  w  R oztoce i L u b ece  20 V — 28 V II 1417, HR I, 6, 
n r  397, § 54. P o d o b n ie  h a n z e a ty c k ie  m iasta  in fla n c k ie  w y d a ły  n a  zjeździe  w  W olm arze
4 I  1434 p rzep isy  do ty czące  te j sp raw y , H R II, 1, n r  226, § 17: „V o rtm er sa l m en  a llen  
h e r in c k  den  m en  h ir  in t  la n t  b rin g e t, in  dem  n am en  alse  h e  gefan g en  u n d e  geso lte t 
is vo rko p en , u n d e  de  tu n n e  sa li g ro t genoch  sin  n a  dem  R o s to k e r b an d ę , v u l u n d e  red e -  
lik e n  g ep ack e t, a n d e rs  sa l m en  en  v o r va lsch  in  d essen  s te d en  r ich ten , d a r  he  g e fu n d en  
w erd t, . .

I! O. B 1 ti m  c k  e, op. c it., s. 211: K u r t  J  a g o w , op . c it., s. 42, 43; D . S c h a f e r ,  
op. c it., s. LXI.

"  HR II, 1, n r  321, § 36: „ I te m  schal m en  a llen  h e r in g h  v o rsp ilen  u n d e  v o rd o v ek en  
na  o ld e r  w o n h e it, a lse  d en  S ch o n en sch en  h e r in g h  d ry e  u n d e  d en  a n d e re n , a lse  de  to 
B ornho lm e, S o m m ersh av en en u n d e  a n  d e r  D u d esch en  z iid en  g ev an g en  w e rd  tw ye, 
by  v o r lu s t e y n e r  zw aren  E n g e lsch en  n o b e len  e d d e r  de  w erd e  d a rv an . U nde de h erin g - 
tu n n e n  scho len  ok  h eb b en  e re  g ro tę  n a  o ld e r  w o n h e it, b y  v o r lu s t u n d e  p e n en  alse  
v o rsc rev en  is . .

D. S c h a f e r ,  op. c it., s. LX II.
*• H R  II, 2, n r  608, § 26: „V o rtm er w illen  desse e rb en o m ed en  rad essen d eb o d en  gehol- 

d e n  h eb b en  de  recesse  H R II, 1, n r  326, § 36.
“  HR II, 3, n r  288, § 67.
«  H R  II, 3, n r  184, § 12.
41 HR II, 3, n r  199, § 4: „ I tem  h a b en  d ie  s te te n  beslossen , d as m en  d en  h e rin g k , d en  

m en  u ff S chone sa ltc ze t, sa l sp ilen  noch se y n en  w ird en , a lse  d en  sch o n sch en  h e r in g k  m it 
d re n  sp ilen  u n d  d en  M onschen h e r in g k  m it czw en. U nd dis is t  d en  h e rn  von  Danczilc 
bevo len , e re n  v o ig th e  u ff  S chone zcu  v o rk o n d ig en  u ff  d as  d e r  ko w ffm an  h ir in n e  v o r-  
w a re t w e rd e “. Zob. HR, I I , 3, n r  318, § 7.
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zwrócić się do Lubeki i miast okolicznych oraz miast położonych nad Sundem 
z żądaniem właściwego znakowania beczek śledzi

Nad wykonaniem hanzeatyckich postanowień w sprawie śledzi czuwać mieli 
przede wszystkim starostowie hanzeatyccy w Skanii. Konieczne zatem było 
poddanie ich władzy wszystkich przybywających tam hanzeatów. Na zjazdach 
hanzeatyckich zaczęto rozważać możliwość wprowadzenia przymusu grupo­
wania się hanzeatów w określonych miejscach w czasie połowów w Skanii. 
Rzecz tę omawiano na zjeździe w Lubece w dniu 12 III 1405, nie powzięto 
jednak decyzji. Polecono jedynie omówić to zagadnienie w radach miast
i przedstawić ich opinie na zjeździe następnym 45. Miasta pruskie na zjeździe 
w Malborku 17 V 1405 stanęły na stanowisku nienormowania tej kwestii, do­
póki nie wyjaśni się stanowisko Anglików, Holendrów i Zelandczyków 4“. 
Zagadnienie to poruszono w kilkanaście lat później w czasie rokowań pro­
wadzonych przez przedstawicieli miast hanzeatyckich w Kopenhadze (r. 1441). 
Wysłani tam delegaci hanzeatyccy postanowili zwrócić się do miast hanzeatyc­
kich, by nakazały one pod surowymi karam i swoim obywatelom przed wy­
prawą do Skanii udawać się jedynie do miejsc, które odwiedzano zgodnie 
z dawnym zwyczajem. Wprowadzenie tego przepisu leżało również w interesie 
króla duńskiego, gdyż, jak podają delegaci hanzeatyccy, dochody królewskie 
z cła pobieranego w Skanii znacznie spadły wskutek zakładania „dzikich 
obozów", czyli obozów rozbijanych poza miejscami zwykle na ten cel prze­
znaczonymi 47. Dopiero w r. 1442 zapada uchwała o zakazie odwiedzania tych 
„dzikich obozów" i równocześnie wymienia się miejsca dozwolone. Za prze­
kroczenia tego przepisu groziła kara utraty zasolonych lub przeznaczonych 
do zasolenia śledzi oraz kara pieniężna w wysokości 10 grzywien sreb ra48. 
Lubeka starała się o zatwierdzenie tych przepisów przez Krzysztofa III, króla 
Danii, Szwecji i Norwegii, i  o nadanie im mocy obowiązującej w stosunku

“  H R II, 3, n r  403, § 12: „ I te m  is t  d en  von  D anczk  befo len , d as  sie den  von  L ubeke 
u n d  d en  von  S unde u n d  d en  a n d e re n  s te te n  b ey  en  g e legen  s u lle ń  sc h re ib en  v o n  den  
M onschen  u n d  a n d e rn  su le h en  h e r in g e  czu  b esp e iien  m it czw en spe ilen , su n d e r u ff  
d en  v ie r  lagern , a lse  czu F a ls te rb u d e , S ch an v re , D ra k o r  u n d  E lbogen  czu  besp e iien  
m it d re n  speilen .

is HR I, 5, n r  225, § 22: „ V o rtm er w illen  de  s te d e  in  e rem e  ra d e  sp rek en , e f t  n u tte  
sy , d a t m e dem e k o p m an n e , de h e r in g  p le c h t to so lten d e , bede, d a t h e  an d e rs  n e rg h en e  
licge, h e r in g  to so lten d e , w en  d a r  m e o ld inges p ia c h  to licgende, also  to S chonore , 
V als te rb o d e  u n d e  E llenbogen ; u n d e  d a t se  to d e r  n eg esten  d a c h v a rd  des e e r  an tw o rd e  
b r in g en  w illen".

** HR I, 5, n r  247, § 8: „ I tem  a is  tzu  L ubić tz u ru c k e  geczogen  w a r  um m e d en  h e r in g  
tzu  sa ltz en  u ff  Schone, ab  ez n u tz e  w e rd e  de  k o u fm an n e  tzu  b itte n , das h e r  a n d e rs  
n e rn e  lege, d en  do m a von  a ld e rs  p f la k  czu  leg en  e tc .: h iru ff  h a b en  dy  s te te  g esp ro k en  
und  v o rra m e t, das d y  sa ch e  s te n d e  b ly b e  alze  lange , das m an  see, w y is m it d en  
E ngelsch en  H o llan d e r u n d  Z e la n d e r s te n d e  b lib t".

17 HR II, 2, n r  490, § 7: „  . . . w e n te  de  h e re  k o n in g  v o rm y d d e ls t d en  w ild en  leg en  in  
sim e p le g e lik e n  to ln e  se re  w e r t  v o rlco rte t“.

HR II, 2, n r  608, § 6: „D a t n y m a n t n a  dessem e d ag h e  b o rg e r  g as t e d d e r  in w o n er 
u th  d essen  u n d e  a n d e re n  s te d e n  v an  d e r  D udeschen  h en sze  u n d e  de  d e r  D udeschen  
h ensze  p riv ileg ien  d e n k e t to b ru k e n d e  . . . a n d e rsw o r  so lten  e d d e r  liggen  w en  u p  d e r 
sted e  v itte n  legen u n d e  e rd en , a lse  id v an  o ld en  tid e n  h e r  is  w o n tlik  gew esen, n em e- 
l i k e n . . . a lse  V alsterbode, S chonore , M elbogen, D rak o r, D relbo rch , U stede, S o m ers- ' 
h a fe n  u n d e  B orn eh o lm e; u n d e  w e re t d a t  y e m a n t . . . b ra c k a f tic h  u n d e  u n h o rsam  
b ev u n d en  w orde, so d a n n e  . . . sc h a l h eb b en  v o rlo re n  a lle  d en  h e r in g  . . . noch v o rv a llen  
w esen  an  10 m a rk  su lv e rs“.

Je szcze  p rzed  z jazd em  z n a jd u je m y  w  in s tru k c ji  z m a ja  1442 r. d la  d e leg a ta  lubeck iego , 
u d a jąceg o  się na  z jazd  h a n zea ty c k i, po lecen ie , b y  p o sta ra !  się  o w y d an ie  n a  zjeździe  
p rzep isów  i k a r  za od w ied zan ie  „d z ik ich  obozów ", H R  II, 2, n r  587, § 2.
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do poddanych króla, motywując to tym, że przyczynią się one do zwiększenia 
wpływów cła królewskiego w Skan ii49. Wprowadzenie w życie tych przepisów 
napotkało jednak trudności. Ławice śledzi nie występowały zawsze i regu­
larnie w tych samych miejscach. Sprawę zakazu przedyskutowano jeszcze 
raz na zjeździe w r. 1444. Lubeka pragnęła utrzymać ten przepis, inne jednak 
miasta zastrzegły sobie omówienie spornej sprawy w rad ach 50. Ostatecznie 
w r. 1445 przepisy te zniesiono. Decyzja zapadła na zjeździe hanzeatyckich 
miast 'wendyjskich, a Cpoleceniem Lubece zawiadomienia o tym Gdańska
i K am pen51. W liście Lubeki i delegatów miast wendyjskich do Kampen 
z dnia 8 III 1445 r. wyłuszczone są powody cofnięcia poprzednio uchwalonych 
przepisów. Wskazuje się tam na fakt, że niehanzeaci i Duńczycy nie stoso­
wali się do przepisów o zakazie odwiedzania „dzikich obozów", wskutek czego 
przepisy te przynosiły szkodę miastom hanzeatyckim. Każdy zatem może 
łowić i solić śledzie w dowolnym miejscu

Zjazdy hanzeatyckie poza zagadnieniem zapewnienia dobrej jakości wpro­
wadzanych przez hanzeatów do handlu śledzi zajęły się również uzupełnieniem 
obowiązujących hanzeatów w Skanii przepisów prawnych. Tak np. na zjeździe 
w Lubece w r. 1375 zakazano odprzedaży świeżych śledzi przed ich zasoleniem, 
pod karą dziesięciu grzywien 5a. Już przepisy duńskie ograniczały konkurencję 
kupców między sobą w ten sposób, że zakazywały im przekraczać oznaczoną 
słupami w wodzie przybrzeżnej linię przy wyjeżdżaniu naprzeciwko wozom, 
wiozącym śledzie. W Skanii bowiem z powodu płytkości wód przybrzeżnych 
szkuty i łodzie rybackie nie mogły przybijać do brzegu. Wyładowywano je 
przy pomocy wozów, wjeżdżających kilkaset metrów w m orze54. Hanzeatycki 
przepis o zakazie odprzedawania świeżych śledzi miał na celu niedopuszcze­
nie do spekulacji obliczonej na wielkie zakupy i odprzedaż śledzi kupcom, 
którzy chcieli wykluczyć tego rodzaju niepożądanych pośredników.

Niewątpliwie temuż celowi — zapobieżenia zawieraniu przez kupców umów 
spekulacyjnych — służyły uchwały zjazdów hanzeatyckich, zakazujące za­
wierania umów pierwokupu. Jak wynika z uchwał zjazdów hanzeatyckich, 
przedmiotem tych umów były śledzie jeszcze nie złowione, zboże, które jeszcze 
nie wyrosło, sukno lub inny towar jeszcze nie wyprodukowany. Zjazdy 
ogólnohanzeatyckie w r. 1417, 1418 i 1447 wydały szczegółowe przepisy o za­
kazie zawierania podobnych umów. Za zawarcie umowy pierwokupu gioziła 
kupującemu kara utraty towaru, a sprzedawcy kara dziesięciu grzywien sre­
bra. Rozpatrywanie spraw o nieprzestrzeganie tego zakazu należało do kom­
petencji miasta, do którego przesłano towar, stanowiący przedmiot umowy.

<” HR II, 3, n r  19, § 8 : .........d a t sin  gnad e  y d  so w o lde  b e s te lle n , nach d em  de v o rsc re -
v en  o rd in a n c ie  is g e m a k e t um m e des gem enen  copm ans b es te  u n d e  v o rm erin g e  sines 
to llen , d a t de  s in e n  w o id en  so d a n n e  o rd in a n c ie  h o ld eh  d ergeliken".

50 HR II, 3, n r  94, § 7: „ I tem  w a r t  g esp ro k en  v an  d en g en n en , de up p e  b igelegen  hebben  
g eso lte t, so d a t de  v an  L u b ek e  d a t  scho len  r ic h te n  u n d  d e rg e lik e n  de a n d e re n  stede, 
de  d a t  doch e rs t  b y  e re  re d e re  w o lden  b r in g e n  u n d e  des en  a n tw e r t b enalen".

51 HR II, 3, n r  176, § 5: „ I tem  w a r t d a rsu lv e s t b y  d en  s te d en  g eo p p en t de  a r tik e l 
la te s t tom  S tra ls su n d e  gem ak et, a lse  v an  d en  b ileg en  in  S chonesyden , so d a t en  is lik  
m ach  so lten  h e r in g  d a r  em  den  G od w il v o rlen en , . . .“.

‘- HR II, 3, n r  180.
ss H R I, 2, n r  86, § 24: „V o rtm er h eb b en  de sted e  des up  een  g h ed reg h en , d a t  n im an  

scal u p p e  Scone h a r in k  v o rk o p en , e e r  he  d e n  h a r in g  g h eso lte n  h e ft, b y  te y n  lodeghen  
m a rk e n “.

“  D. S c h a f e r ,  op. c it., s. LIV, LV; O. B 1 ii m c k  e, op .c it., s. 175.
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. Skonfiskowany towar i kara pieniężna przypadały na rzecz tego miasta, przy 
czym jedną szóstą tytułem nagrody otrzymywał donosiciel. Równocześnie 
zjazdy hanzeatyckie pozbawiły ważności zawarte już umowy pierw okupu55. 
Praktyka jednak życia handlowego stała często w sprzeczności z powyższymi 
zakazami. Tak np. jeżeli chodzi o handel rybami, wiemy, że kupcy hanzeatyccy 
zapewniali sobie w Bergen dostawy ryb od Norwegów przez uzależnienie ich 
od siebie zaliczkami na przyszłe dostaw y50.

Interesy kupców hanzeatyckich udających się do Skanii wymagały zabez­
pieczenia z innej jeszcze strony. Starostowie hanzeatyccy w Skanii dzięki 
sprawowanemu urzędowi i związanym z nim uprawnieniom dokonywać mogli 
zakupu śledzi w warunkach wyjątkowo korzystnych. Szczególnie duże korzy­
ści mogliby osiągnąć z pośrednictwa w formie komisu. Gdyby zatem pozwo­
lono im na tego rodzaju transakcje przy kupnie i soleniu śledzi, mogliby wy­
zyskać swoją władzę dla dokonywania tych czynności handlowych i stać się 
groźnymi konkurentami ogółu kupców. W interesie zatem tego ogółu leżało 
odmówienie starostom hanzeatyckim w Skanii prawa zakupu śledzi dla innych 
kupców. Czyniły temu zadość ogólnohanzeatyckie uchwały, które od r. 1376 
wielokrotnie zakazywały starostom zakupu śledzi dla kupców i równocześnie 
zakazywały kupcom kupowania od nich tzw. „śledzi zielonych". Były to lekko 
solone śledzie, nadające się do transportu na niewielką odległość57. W ten 
sposób uniemożliwić chciano starostom nabywanie większych ilości śledzi dla 
odprzedaży bez poddania ich przedtem całemu procesowi solenia w beczki.

W Skanii oprócz starostów hanzeatyckich znajdowali się starostowie duńscy. 
Do ich zadań należał, między innymi, zakup śledzi na potrzeby króla duń­
skiego. Istniała tutaj możliwość dokonywania zakupów dla kupców pod płasz­
czykiem zaspokajania potrzeb panujących w D anii58. Związek Miast Hanzea­
tyckich, korzystając z silnej pozycji, zdobytej w Skanii po pokoju strzałow- 
skim, oraz działając w interesie kupców, którzy się udawali do Skanii, ogra-

si HR I, 6, n r  397, A, § 57 lu b  B, § 27: ........ d a t  n e m a n d t vorcop  don  schal, a lse  h e rin g
to k o p en d e  un d e  to  v o rk o p en d e , e r  h e  g ev an g en  ys, e d d e r  k o rn , e r  id  gew assen  is, 
e d d e r  w an d  u n d e  a n d e re  gud, e r  id g e m a k e t is. S ch eg e t ok  d aerem b o v en e , so schal 
de  k o p e r  d a t  gud  v o rlo re n  h eb b en , u n d e  de  v o rk o p e r  sc h a l b re k e n  10 m a rk  su lv e rs , 
u n d e  de  ghene, de  d a t  m e ld e t sch a l h e b b e n  v a n  d em  v o rb ro k e n e n  gu d e  d en  sosten  
p en n in g ; u n d e  d a t sc h a l e y n  jew eltlc s ta d  r ic h te n , d a r  d a t  v o rsc rev en e  gud  k u m p t, to 
d e r  su lven  s ta d  behoff. (W eret ok , d a t id  w e v o r desse  tiid  a lre d e  g ed an  h ad d e , da t 
sch a l m ach tlo s w esen )“. H R  X, 6, n r  398, § 12; n r  556 A, § 31; n r  557, § 17; II , 3, n r  228,
§ 38. Zob. HR II, 3, n r  108, 107.

H an ze a ty ck ie  m ia s ta  p ru sk ie  i  w ie lk i m is trz  u s tan o w ili rów nież  w y raźn y  zakaz  
zaw ie ra n ia  um ów  p ie rw o k u p u  n a  zjeździe  w  E lb ląg u  w  r. 1425, HR I, 7, n r  790, § 3.

5“ F ritz  R o r i g ,  S ta d t u n d  O stsee im  M itte la lte r . Jom sb o rg , Jg , 1 (1937), H e f t 1, s. 7.
SI K u r t  J a g o w ,  op. c it., s. 41: D. S c h a f e r ,  op. c it., s. LV. Z jazd  w  S trza low ie  

24 VI 1376. HR I, 2, n r  120, § 4: ,,V o rtm er sćho len  n e n e  s tra n tv o g h e d e  jen ig h en  g ro n en  
h e r in g  k o p en  to  je n ig h e s , k o p m an n es  h a n t  o fte  b eh u f, u n d e  n e e n  ko p m an  sc h a l g ronen  
h e r in g  k o p en  von  d en  s t r a n t  v o g h ed en “ — m ow a tu ta j  je d y n ie  o „z ie lonych  śledziach". 
B a rd z ie j ogó ln ie  w  p ie rw sze j sw ej części je s t  sfo rm u ło w an a  u ch w a ła  z jazdu  w  L ubece 
24 VI 1377 — H R  I, 2 n r  150 § 9: ,,V o rtm er scolen  n en  s tra n tv o g h e d e  y en ig h en  h a r in k  
k o p en  to  yen ig h es k o p m an n es h a n t  o fte  b eh u f; ok sch a l n en  k o p m an  g ro n en  h a r in k  
k o p en  v an  d en  s tra n tv o g h e d e n “.

Z ja zd  w  S trza ło w ie  30 V 1378. H R  I, 2, n r  158, § 7: „ . . . o k  sco len  n e n e  y o ghede 
op d en  s tra n d e  h e r in g  cop en  v an  d e n  v issch e ren  th o  des copm ans behof, m en  en 
je w e lik  copm an  m ach  v o r  s ik  se lv en  copslaghen".

M D. S c h ś i f e r ,  op. c it., s. LV III.
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niczyi prawo starostów duńskich solenia śledzi na potrzeby króla duńskiego 
do jednego dnia 59.

Kupcy nie uznali wszystkich wymienionych zabezpieczeń ich interesów za 
wystarczające. W Skanii w okresie połowów gromadziły się liczne rzesze k ra­
marzy, rzemieślników wszelkiego rodzaju i rybaków. Kupcy pragnęli ich od­
grodzić od zyskownego handlu śledziami, uniemożliwić im wzbogacenie się
i przejście do grona kupców, ograniczając ich dochody jedynie do zysków 
czerpanych z pracy. W tym celu na zjeździe w Strzałowie 20 V 1442 uchwalili, 
że kramarze, piekarze, szewcy, krawcy i inni rzemieślnicy oraz rybacy nie 
mają prawa solenia więcej aniżeli połowy łasztu, czyli sześciu beczek śledzi. 
Przepis ten dotyczył rzemieślników i rybaków przybywających z miast han­
zeatyckich. Stosował się on do nich nawet, gdy obozowali na ziemi duńskiej, 
czyli poza działkami hanzeatyckim i00. Ilość pół łasztu śledzi, którą wolno 
było im zasolić, odpowiadała mniej więcej własnej ich konsumcji w okresie 
zimowym61. Do zażaleń sformułowanych przez hanzeatów pod adresem Duń­
czyków w r. 1447 wstawiono, między innymi, skargę, że Duńczycy zezwalają 
rybakom na solenie dowolnej ilości śledzi, co jest sprzeczne z przywilejami 
hanzeatyckimi i „Motbok" 02.

W r. 1370 zjazd hanzeatycki wydał zakaz solenia śledzi na brzegu morskim; 
zakaz nie dotyczył jedynie rybaków, którzy tam solili od daw na"3. Motywem 
zakazu było to, że solenie śledzi na brzegu morskim przez wszystkich stano­
wiło poważną przeszkodę dla wozów, wożących złowione ryby z łodzi na 
ląd do miejsc ich solenia.

Związek Miast Hanzeatyckich, korzystając ze swych szerokich uprawnień 
w Skanii, przyznanych mu w pokoju strzałowskim z r. 1370, zniósł w r. 1378, 
jako niezgodne z przywilejami hanzeatyckimi, świadczenia w postaci dostar­
czania barek, łodzi i wozów oraz opłaty pewnej ilości śledzi od barek i łodzi, 
pobieranej niegdyś w Malmó, Skanór i Falsterbo °4.

Problemy dotyczące handlu śledziami były również przedmiotem obrad na 
zjazdach poszczególnych grup miast hanzeatyckich.

Wspomnieliśmy już o uchwale miast pruskich, nakazującej palenie „sfał­
szowanych" śledzi°5. Podobnie w r. 1429 zakazały one pod karą trzech grzy­
wien przemywania śledzi i ponownego ich solenia; tego rodzaju śledzie pod-

50 Z jazd  w  S trza łow ie  24 VI 1376, HR I, 2, n r  120, § 5: „V o rtm er sch o len  de  D enschen 
voghede n ic h t  m er, w en  e n e n  dach  h eb b en  to  so lten d e  to  des lconinghes b eh u f, also 
d a t o ld inghes h e f t ghew esen".

"  HR II, 2, n r  608, § 6: „ .  . . ok  so sch a l n en  k re m e r  b e c k e r sc h o raa k e r sc h ro d e r 
o fte  y en ich  h a n tw e rk e sm a n  ok  n en  y isc h e r u th e  d en  h en ses ted en , ded e  d a r  liggen 
up  D en sch er e rd en , m e r  w an  en e  h a lv e  la s t h e r in g h e s  so lten  m oghen  b ii sy n e r  boden".

11 Zob. K u l i s c h e r ,  D zie je  gospodarcze  E u ro p y  zach o d n ie j, t. I, s. 213.
t! HR III, 1, n r  55, § 3: „ . . . also  d a t  n y n  v isc h e r, h e  sy  D udesch  o ffte  D ensch, 

m e e r d an  en en  h a lv e  las t u p p e  de sc h u te n  so lte  n a  in n eh o ld e  d e r  s te d e  p riv ileg ia  
u n d e  des m o teb o k es“.

“  Z jazd  w  S trza ło w ie  25 I I  1370, HR I, 1, n r  522, § 11: ,,V o rtm er h e b b e n  se u p p  een  
g ed reg h en , d a t n em an d  u p p e  Schone h a r in g h  so lten  sc h a l upp e  dem  s tra n d e , an e  de 
v isch ere , de  o ld in g h es d a r  g h eso lte n  hebben".

M HR I, 2, n r  158, § 3: „ I tem  v an  sc h u ten , v a n  w ag h en  u n d e  v an  a lle n  d ingen , 
d a r  m en  w es p lic h tic h  v an  is th o  ghevene, e t sy  th o m e E llenboghe , tho  S c h n u re  un d e  
tho  V als te rb o d en  sca l m en  n ic h t m er n em en , w en  d e r  s te d e  p riy ileg ia  u tw ise t, unde 
d a r  en b o v en  n e m a n t b esca tten , u n d e  su n d e rlik e n  scal m en  v an  d e r  sc u te n  n en  h a lf  
v o rd e r  h e rin g s  n em en , a is den  b ed e ry e n  lu d en  h ir  b e v o ren  m it u n re c h te  ghesch en  is“.

*s H R I. 8, n r  32, § 6, zob. p rzy p . 32.
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legały zakazowi sprzedaży w mieście i musiały być wywiezione66. Proceder 
przemywania i ponownego solenia związany był ze złym zasoleniem i opako­
waniem śledzi, co powodowało obniżenie ich jakości. Zakaz więc czynienia 
tego był przejawem stale powtarzającej się w uchwałach ogólnohanzeatyckich 
czy uchwałach poszczególnych grup miast hanzeatyckich dążności, aby zapewnić 
dobrą jakość towarów, ułatwiającą kupcom ich zbyt.

Już w pierwszej połowie w. XV dostawy śledzi holenderskich i flamandz­
kich przybrać musiały szerokie rozmiary, skoro są one przedmiotem obrad 
zjazdów przedstawicieli hanzeatyckich miast pruskich. Zjazd w Malborku 
w r. 1425 poleca omówić w radach miast poszczególnych sprawę zapobieżenia 
zbyt małym rozmiarom beczek śledzi przywożonych przez Holendrów67. 
Sprawa śledzi holenderskich i flamandzkich ponownie znalazła się na po­
rządku obrad zjazdu hanzeatyckich miast pruskich w r. 1426. Tym razem 
odesłano ją również do omówienia w radach miast poszczególnych. Równo­
cześnie polecono sprawdzać rozmiary beczek śledzi holenderskich i fla­
mandzkich °8. W tym samym mniej więcej czasie dostawy śledzi przez Angli­
ków zaczynają odgrywać pewną rolę w miastach hanzeatyckich. W danym 
wypadku chodzi o hanzeatyckie miasta pruskie, które na zjeździe w Mal­
borku w r. 1429 postanowiły, że oprócz wielkiego mistrza Gdańsk wyśle 
w imieniu hanzeatyckich miast pruskich pismo do Anglii w sprawie zbyt 
małych rozmiarów beczek śledzi przywożonych stamtąd 0I).

Również miasta wendyjskie, jako najbliżej położone Skanii i najbardziej 
zainteresowane eksploatacją znajdujących się tam bogatych terenów połowu 
śledzi, zajmowały się na swych zjazdach zagadnieniami związanymi z han­
dlem śledziami. Ich uchwały posłużyć mogą w pewnym sensie za dowód 
stopniowego upadku hanzeatyckiego handlu śledziami w XV w. i wzrostu 
konkurencji holenderskiej.

W drugiej połowie w. XV zjazdy miast wendyjskich zajmują się przywozem 
śledzi holenderskich. Miasta te na zjeździe w r. 1470 postanawiają wysłać pisma 
do szeregu miast holenderskich ze skargą na wiele braków w dostawach 
śledzi złowionych i zasolonych na zachodzie, wskutek czego odbiorcy ponoszą 
straty w tych wszystkich okolicach, gdzie śledź ten jest dostarczany70. 
W r. 1473 sprawa złego opakowania śledzi z Holandii była przedmiotem kores­
pondencji pomiędzy Holendrami a hanzeatyckimi miastami w endyjskim i71. 
Najwymowniejszą może oznaką upadku hanzeatyckiego handlu śledziami przy 
równoczesnym wzroście znaczenia dostaw holenderskich na rynki europejskie

"  Z jazd  w  M a lb o rk u  14 I I  1429, HR I, 8, n r  578, § 5: „ I tem  von  dem  fisch e  u n d  
h e r ln g e  d en  m an  u sz w asch e t u n d e  u m b esa lcz t e tc  h ab en  de  s te te  v o rram e t, das n y m an d  
su lc h e in s  th u n  sa l; . . .  sa l dasse lb e  g u th  w eg fu re n  u n d e  in  d e r  s ta t  f re y h e it, do h e rs  
v o ra n d irt , n ic h t  v o rk o w fen , u n d  d re y  g u tte r  m a rk  . . .“.

17 H R I, 7, n r  873, § 4; „ I tem  czu re d e n  von  d en  h e r in g to n n e n , die d y  H o llan d e r h ie r  
in s  la n d  b ren g en , d as d ie  czu k ley n  sey ; das m an  in  icz lichem  ra th e  do ru m b ę  sp reche , 
w as d o bey  n u tc z e s t u n d  b eąw e m e st sey  czu  th uene".

“  HR I, 8, n r  32, § 7: „ I tem  d as ey n  itcż lich e r  in  sienem  ra th e  sp rech e  von  d en  
H o llan d sch en  u n d  F lam isch en  h e rin g to n n e n , a is  das m an  u fseh en  d o ru ff  hab e , ab  d ie  
czu  k le y n  w eren , d as m an  sie  y c h te  noch  dem  eysen  u n d  b en d en , a is d ie h erin g to n n en  
von  re c h te  seyn  su llen , . .  .“.

“* H r  I, 8, n r  578, § 13: „ . . . das d ie  h e r in g to n n e n  d ii m it h e r in g  us E ng land  kom en 
czu k le y n e  seyn  . .  .“. P ism a  H R I , 8, n r  579 i 583.

71 HR II, 6, n r  330.
11 HR II, 7, n r  39, § 29; n r  81, § 7.
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jest przejęcie przez hanzeatyckie miasta wendyjskie, skupiające w swym ręku 
większość hanzeatyckiego handlu śledziami, holenderskich przepisów doty­
czących solenia śledzi72. ,

W r. 1481 zjazd wendyjski omawia i zatwierdza przesiany przez kantor 
w Brugii do Lubeki i aprobowany przez nią niderlandzki zbiór przepisów 
dotyczących handlu i solenia śledzi73. Dokonuje on jedynie nieistotnych zmian 
w celu dostosowania tych przepisów do warunków hanzeatyckich. Przepis 
niderlandzki, obowiązujący w Holandii, Zelandii i Fryzji, nakazuje solenie 
śledzi solą z Baie de Bourgneuf lub inną solą morską, przy tym na dnie 
beczki, w której śledzie zostały zasolone solą z Baie de Bourgneuf, ma być 
wypalona litera B, a inną solą morską — litera S 74. Hanzeaci natomiast roz­
porządzali głównie solą z Liineburga (szczególnie miasta wendyjskie) i uży­
wali jej do solenia śledzi obok soli z zachodnich wybrzeży Francji (Baife de 
Bourgneuf, Brouage). Dlatego też przepis hanzeatycki głosi, że śledzie mają 
być solone solą ltineburską lub inną dobrą solą 75.

Holendrzy łowili śledzie na Morzu Północnym i solili je na statkach, gdyż 
tereny połowu nie znajdowały się tak blisko lądu, jak w Skanii. Z tego 
względu za ułożenie, -a nie wsypywanie śledzi do beczek, odpowiadał pod przy­
sięgą s te rn ik 76. Również jego uczyniono odpowiedzialnym za przesortowanie 
śledzi77. Wiemy, że kupiec hanzeatycki solił śledzie na lądzie i sam tego 
pilnował. Wobec tego przepis wendyjski głosi, że kupiec winien dokonywać 
tego u siebie na działce hanzeatyckiej, pod karą pieniężną za każdą beczkę 
zasoloną wbrew temu przepisowi ™. Obydwa przepisy zgodne są co do wy­
mogu, ażeby beczki posiadały przepisane w ym iary7", ale Związek Miast Han­
zeatyckich wprowadził jako wzorzec beczki sporządzane w Roztoce, gdy tym­
czasem na zachodzie odgrywały tę rolę beczki z B redyso. Postanowiono, że 
z beczkami nie odpowiadającymi wymiarom roztockim postępować należy 
w myśl dawnych recesów81.

11 W sp raw ie  p e r t ra k ta c ji  n a  te m a t p rzes ian ia  p rzep isó w  h o len d e rsk ich  p rzez  k a n to r 
w  B ru g ii do m ia s t w en d y jsk ic h  zob. HR III, 1, n r  298, § 18; n r  316 i 319.

7> HR III, 1, n r  334, § 28: „ Item  d a t  recesz in  des k o p m an s b re f  v an  B ru g g e  yo rslo ten  
an  de van  L u b ek e  g e sa n t w a rd  b e lev e t u n d e  ap p ro b e re t"  — HR III, 1, n r  335.

71 HR III, 1, n r  335, § 2: „M en sa l v an  n u  v o ir ta n  g h e y n e n  h e r in k  so lten  d an  m y t 
se lso lte  o lte  m y t b ay eso lte ; u n d  so w a t h e r in c k  g h eso lte n  w erd  m y t se lso lte , d a e r  sal 
m en  up  den  b ad en  b e rn en , ey n  S; u n d  soe w a t h e r in c k  g h eso lten  w e rd  m y t b ayeso lte , 
d a e r  sal m en  up  d en  b ad em  b e rn e n  ey n  B .“.

7S HR III, 1, n r  334, § 27: .........w e h e r in c k  u p p e  d esse r  egge lan d es in  d esser O ste r
zee w il so lten , de  sa l en e  m y t g u d en  so lte  a lse  m y t L u n e b o rg e r u n d e  a n d e r  g u den  
so lte  so lten , a lse  m en  v an  o ld en  ja re n  g eso lten  u n d e  gep logen  hefft" .

7“ H R III, 1, n r  335, § 3: „ I tem  e lk  s tu e rm a n  sa l g h eh o ld en  w esen  up  sy n e n  eed, 
e rn s tig h e n  toe  te  zeene , a is d a t  syn  h e r in c k  v an  b ad em  to b ad em  w ol g h e la c h t w erd e  
u n d  n ic h t  in g h es to rte t" .

71 HR III, 1, n r  335, § 4: „ I tem  e lk  s tu e rm a n  sa l o k  g h eh o ld en  w esen, sy n e n  h e r in c k  
to  su n d e re n  o fte  to  do en  su n d e ren , d en  v u llen  u te  dem e sc h a ten  und  n ach g ae f h e rin ck  
o f te  b roede, e lk  b y  sick  se lv en  u p  z in en  e e d “.

78 H R  III , 1, n r  334, § 29: ......... d a t  ey n  y ew elk  k o p m an n , d e  h e r in c k  so lte t, sc h a ll
d e  . . .  h e r in c k  b y  sick  so lten  . . .“.

71 HR H I, 1, n r  334, § 30: „ I tem  a lle  tu n n en , d a r  m en  h e r in c k  ed e r a n d e r  g u d  und e  
w a e r  in n e  p ack e t, sa l m en  g ro tę  genoch m a k e n  n a  d en  R o sto ck er b andę, . . .".

H R  III , 1, n r  335, § 5: „ . . .  d a t  de  tu n n e n  e re  re c h te  g ro e te  h eb b en  so llen , a lse  m en  
a lle rn a u w e s t sal k o n n en  u n d  m oghen". ;

“  E. D a e n  e 1 1, D er O s tseev e rk eh r u n d  d ie  H ansestH dte von d e r M itte  des 14 b is 
z u r  M itte  des 15 Ja h rh u n d e r ts .  H ans. G esch. B la tte r , Jg . 1902, s. 15.

HR III, 1, n r  334, § 30, zob. p rzyp . 79.

t
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Biorąc pod uwagę sform ułow anie § 28 recesu z r. 148182 o ogólnym uznaniu
i przyjęciu niderlandzkich przepisów  dotyczących śledzi, przypuścić należy, że 
m iasta w endyjskie przyjęły zaw arty  w  nich zakaz sporządzania i wywożenia 
na morze beczek innych niż sporządzonych z dobrego d rze w a83, jak  i przepis 
c zakazie solenia śledzi przed 25 lipca 84. Na przyjęcie tego przepisu w skazuje 
w yraźnie decyzja m iast w endyjskich w ysłania do m iasta Hagen listu z zaw ia­
domieniem, że żaden śledź złowiony i zasolony w  beczki przed 25 lipca nie 
będzie dopuszczony do handlu w  sześciu m iastach w endy jsk ich85.

Isto tna przyczyna przyjęcia tego rodzaju przepisu zarówno przez Holendrów, 
jak  przez hanzeatów  tkw iła w  tym, że poszczególne gatunki śledzi zgrupować 
można w dwóch kategoriach. P ierw szą stanow ią tzw. śledzie nadbrzeżne, 
łączące się w  ławice i m iotające ikrę na wiosnę; d rugą tzw. śledzie pełno­
morskie, zwane również jesiennym i, gdyż m iotają ikrę we wrześniu, paździer­
niku i listopadzie i na krótko przedtem  łączą się w ław ice86. Pomiędzy tym i 
dwiem a kategoriam i istn ieją  znaczne różnice jakościowe. Śledzie pełnom or­
skie, czyli jesienne, posiadają daleko większą w artość od śledzi nadbrzeż­
nych 87. Łowiono obydwie kategorie, ale śledzie nadbrzeżne jedynie na spo­
życie przez ludność nadbrzeżną. Przedm iotem  handlu  na większą skalę były 
praw ie wyłącznie w artościowe śledzie pełnomorskie, czyli jesienne, które- za­
solone w  beczki w ytrzym yw ały daleki transpo rt i dobrze się konserwowały. 
L ist w ysłany przez m iasta w endyjskie w  r. 1481 do H aag i H agen świadczy 
również o tym, że m iasta w endyjskie, k tóre były najw iększym  eksporterem  
śledzi łowionych u wybrzeży Skanii i w  ogóle głównym eksporterem  śledzi 
w Europie, teraz im portu ją śledzie łowione na Morzu Północnym przez Ho­
lendrów.

Tracenie dominującego znaczenia przez Związek M iast H anzeatyckich 
w handlu śledziami trw a przez cały w iek XV. Przyczyną tej zm iany sytuacji 
był między innym i zanik w  pewnych la tach śledzi u wybrzeży Skanii, 
tak blisko położonych od m iast w endyjskich i stanowiących dotychczas n a j­
bogatszy teren  ich połowów. W latach np. 1411, 1412, 1416 i 1425 wynik poło­
wów u wybrzeży Skanii był bardzo skąpy. K upcy ponieśli straty . Natom iast 
odkryto ławice śledzi bardziej na zachodzie i na Morzu Północnym. Ich eks­
ploatacją zajęli się głównie Holendrzy, osiągając z połowów znaczne ko­
rzyści 88. Z jawiskom  tym  towarzyszyła od początku w ieku XV niekorzystna

•' HR III, 1, nr 334, § 28, zob. przyp. 73.
” HR III, 1, nr 335, § 1: „ . . . soe en sal men van nu votrtan gheyne herincktunnen 

maken noch ter ze wert voeren dan van schonen ofl heelen holte und alle sinptholt 
affghevraeht".

M HR III, 1, nr 335, § G: „Item gheynen herinck en sal men van nu voirtan in tunnen 
solten off legghen dan na sunte Jacobs daghe" (25 lipca).

Również hanzeatyckie miasta z grupy kolońskiej postanowiły na zjeździe w r. 1494 
wysiać pismo do Holandii w sprawie zaprzestania mieszania śledzi złowionych i zaso­
lonych przed św. Jakubem (25 lipca) z innymi oraz w sprawie zbyt małych rozmiarów 
holenderskich beczek śledzi. HR III, 3. nr 439, § 27: „Item oick hebben die sendebaden 
verwilliget, an den Stadhelder ind vait van Hollant van stotan toe doin schriven, dairan 
toe syen, dat bedroch des heringes jairlingen voir Jacobi gefangen, vort salzonge ind 
vermyngonge desselven under dat bistendige quit ind oilc cleynycheit der tonnen etc.“.

st HR. III, 1, nr 334, § 32: „Item to scrivende in den Hagen, dat men neynen herinck, 
de vor sunte Jacobes dage geyangen und in tunnen gesolten is, in de soesz Wen- 
disschen stede to bringende nu mer lyden will".

"Kurt Ja go w, op. cit., s. 2, 3; Jan K o s m a r z e w s k i ,  op. cit., s. 20.
M Kurt J a g o w, op. cit., s. 8, 9, 22, 23, 33, 38, 39.
s! Th. H lr  sch,  op. cit., s. 146, 147; K. V. S c h l ó z e r ,  op. cit., s. 141.
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dla handlu  hanzeatyckiego sytuacja polityczna. W alki z królem  Erykiem  Po­
m orskim  stanow ią poważną przeszkodę w połowach u  wybrzeży S k a n ii89. 
Holendrzy, Anglicy, F lam andow ie i inni, dotychczas tylko w  znikomym stop­
n iu  dopuszczani do połowów w  Skanii, teraz z w ielkim  zapałem  zajm ują 
się połowem śledzi na Morzu Północnym, przejm ują od hanzeatów  sposób 
solenia śledzi i w yzyskują trudności polityczno-gospodarcze Związku M iast H an­
zeatyckich dla w yparcia kupców hanzeatyckich z rynków  przez nich opano­
wanych. Śledzie holenderskie już około połowy XV w. w ypierają z ryn ­
ków Europy zachodniej oraz zachodnich i południowych Niemiec śledzie h an ­
zeatyckie. A ntw erpia sta je  się wielkim  ośrodkiem  handlu  rybnego, a handlu 
śledziam i w  szczególności00. W ścisłym związku ze zm ianą terenów  i w arun ­
ków  połowu śledzi pozostaje wynalezienie na początku w ieku XV wielkiej 
sieci do połowu śledzi, używanej na pełnym  morzu, oraz nowego typu statków  
rybackich, tzw. b u y se n 01.

D rugim  objawem  chylenia się do upadku połowów w  Skanii był wzrost 
znaczenia aalborgskiego śledzia letniego. Już  w połowie w. XV śledź ten 
stanow ił przedm iot handlu  w  hanzeatyckich m iastach inflanckich, o czym 
świadczy fakt, że na zjeździe tych m iast w  W olmarze w  r. 1458 omawiano 
spraw ę opakowania śledzi aalborgskich ”2. M iasta w endyjskie zakazały u p ra ­
w iania handlu tym  gatunkiem  śledzia. Na zjeździe jednak  w Lubece w  r. 1480 
odesłano spraw ę śledzi aalborgskich do om ówienia w  radach m iast, a na 
zjeździe w Lubece w r. 1481 m iasta zm ieniły swe stanow isko i zakaz cofnęły 83. 
Na zjeździe w  Lubece w r. 1487 brak i w jakości i opakow aniu śledzi aalborgs­
kich, przywożonych do Lubeki, były przedm iotem  o b ra d 94. Tym gatunkiem  
śledzia zainteresow ał się również ogólnohanzeatycki zjazd w Lubece w  r. 1498. 
Postanowiono wówczas, pomimo zam knięcia w  r. 1494 kantoru  w  Nowogro­
dzie, nie zryw ać stosunków  handlowych z w ielkim  księciem  moskiewskim
i upraw iać z nim  handel za pośrednictw em  Inflant. W śród artykułów , stano­
wiących przedm iot tego handlu, znajdow ały się również śledzie aalborgskie 
a nie, co jest charakterystyczne, śledzie ze Skanii. Z powodu zażaleń za złe 
opakowanie śledzia aalborgskiego zjazd postanowił, że śledź ten  po w yłado­
w aniu w portach w endyjskich m a być poddany kontroli i przesortowaniu. Zba­
dane beczki m ają  być odpowiednio znaczone °5. Jeżeli jednak  przybędzie z m iast 
w endyjskich do Tallinna, Rygi lub T artu  śledź aalborgski nie przesortowany
i nie znaczony, wówczas w  m iastach tych lub Narwie, tam  gdzie zostanie 
przywieziony i wyładowany, ma być przesortow any i znaczony przed dalszą

81E. D a e n e 11, op. cit., s. IG; Arthur A g a t s, Der hansische Baienhandel, Heidel­
berg 1904, s. 44.

"  E. D a e n e 11, op. cit., s. 14, 15.
“ Ibidem, s. 15.
’= HR II, 4, nr 568, § 6.
“ HR III, 1, nr 298, § 5; III, 1, nr 303, § 30: „Item van deme Aleborgeschen somer- 

heringe, den men to Lubeke bethher to nicht heft willen uthgeven, sunder eynen 
wech uth gifft, is beszloten, dat de herinck nu meher schal frigh wesen, so Iange de 
stede darup andersz wes werden slutende".

E. B a a s c h Die Ltibecker Schonenfahrer, Hans. Gesch. Quellen N. F. Bd. 4, Lilbeck 
1922, s. 22, 23.

*4 HR III, 2, nr 160, § 265: „Item vurdermer wart beclaget, dat up den Alborgeschen 
heryngh hyr to Lubeke so wol nicht geseen wert myt der packinge unde gude, also 
van noden is unde gebort".

,s HR III, 4, nr 79, § 109.
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wysyłką. Miasta zapewnić winny sortującym uczciwą zapłatą06. W ten sposób 
chciano zapewnić możliwie nienaganną jakość śledzi, dostarczanych do W iel­
kiego Księstwa Moskiewskiego.

b) P r o b l e m  u j e d n o l i c e n i a  r o z m i a r ó w  b e c z e k  ś l e d z i

Związek Miast Hanzeatyckich podejmował różnego rodzaju próby ujedno­
licenia miar i wag tak na płaszczyźnie ogólnohanzeatyckiej, jak i w  ramach 
zjazdów poszczególnych grup miast hanzeatyckich07. Ze wszystkich tych usi­
łowań próba ujednolicenia wielkości beczek śledzi miała charakter najtrwalszy 
i była jedynym tego rodzaju usiłowaniem podjętym w ramach całego Związku 
Miast Hanzeatyckich. W hanzeatyckim handlu śledziami nie próbowano wpro­
wadzać sprzedaży na wagę i zachowano beczkę jako jednostkę ilości w  handlu 
hurtowym. Powodowało to przywiązywanie tym większego znaczenia do odpo­
wiedniej, powszechnie stosowanej wielkości beczek śledzi. Wprowadzenie 
znormalizowanej wielkości beczek śledzi do handlu pozwalało uniknąć strat 
przez pomyłki ilościowe w  zakupie i przyczyniało się do rozwoju dobrych 
stosunków handlowych z krajami, do których hanzeaci dostarczali śledzie, 
dzięki usunięciu podstaw do zażaleń na zbyt małe rozmiary beczek śledzi.

Inicjatywę wprowadzenia beczki jednakowej wielkości podjęła w  r. 1337 
Lubeka. Bezpośrednią tego przyczyną były zażalenia kupców na różnorodne 
wielkości beczek, szczególnie beczek śled zi88. Sprawę omawiano następnie na 
zjeździe w r. 1358 w  Lubece i Roztoce. Nie powzięto jednak żadnej uchwały
1 sprawę odroczono"". Dla tych prób charakterystyczną jest rzeczą, że obej­
mowały one jedynie miasta wendyjskie i że za wzorzec mający powszechnie 
obowiązywać wybrano beczki sporządzane w  Wyszomierzu (Wismarze)10n.

" HR III, 4, nr 79, § 110.
Tak np. zjazd w r. 1417 mówi o beczkach liineburskich jako o wzorcu dla beczek 

■soli z Kołobrzega, HR I, 6, nr 397, § 87. Jednak tak wcześniejsze, jak późniejsze zjazdy 
omawiają i nakazują pod karą pieniężną dokonywania kupna i sprzedaży soli liine- 
burskiej na wagę, z tym, że za beczkę odliczano z góry określoną wagę; zob. HR I, 2, 
nr 313, § 3; 1, 4, nr 124, § 6; nr 537, § 9; I, 6, nr 44, § 11: nr 50, § 10; nr 71; I, 7, nr 263,
§ 2; nr 267.

Hanzeatyckie miasta pruskie nakazują sporządzanie beczek piwa według beczki 
chełmińskiej; HR I, 2, nr 312, § 10; I, 3, nr 431, § 9; I, 5, nr 89, § 5; I, 5, nr 99, § 3; I, 7, 
nr 275, 280, § 2, 5; II, 1, nr 496, § 6.

Hanzeatyckie miasta pruskie na swych zjazdach zajmowały się również problemem 
ujednolicenia odważników: HR I, 4, nr 384, § 6; nr. 386, § 1; I, 5, nr 31, § 4; nr 99, § 4; 
nr 698, § 8; I, 7, nr 286; I, 8, nr 395, § 17; nr 453, § 11; II, 1, nr 496, § 6; nr 507, § 4; 
nr 556, § 7; II, 2, nr 274, § 2; nr 283; II, 3, nr 423, § 8.

W r. 1480 hanzeatyckie miasta inflanckie przeprowadzają porównanie odważników, 
HR II, 4, nr 756, § 18.

W r. 1434 Lubeka, Hamburg, Liineburg i Wyszomierz podjęły próbę obrania funta 
kolońskiego jako jednostki wagi srebra HR II, 1, nr 156, § 10. Zjazd w Lubece w r. 1383 
mówi o beczce roztockiej jako wzorcu dla beczek miodu, HR I, 2, nr 126 § 11, 12.

"O. B 1 U m c k e, op. cit., s. 180; Friedrich T e c h e n, Die Bottcher in den Wen- 
dischen StSdten besonders in Wismar, Hans. Gesch. BI. 1925, s. 104.

’* HR I, 1, nr 223, § 3: „Ceterum concordabant de eąuali magnitudine tunnarum in 
civitatibus predictis habenda, quod domini consules Wismarienses debent dominis con- 
sulibus Lubicensibus et Hamborgensibus dare mensuram longitudinis et latitudinis 
tunnarum suarum, ac eandem mensuram transmittere dominis consulibus in Rozstock, 
ulterius dominis Sudensibus et Gripeswaldensibus mittendam'1.

,M Zob. Otto H e 1 d, Hansische Einheitsbestrebungen im Mass- und Gewichtswesen 
bis zum Jahre 1500. Hans. Gesch. BI. 1917, Heft II, s. 130; Fr. T e c h e n, op. cit., s. 104.
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Spraw a la była przedm iotem  obrad, jednak  bez powzięcia określonej decyzji, 
na zjazdach w r. 1363 i 1366 lai. P ertrak tac je  te w dalszym ciągu jedynie w n ie­
wielkim  stopniu wychodzą pioza obręb m iast w endyjskich. Przełom owe znacze­
nie m ają rokow ania na zjeździe w  r. 1375. Odbywały się one na płaszczyźnie 
daleko szerszej, gdyż w obradach oprócz m iast w endyjskich i pomorskich 
uczestniczyli przedstaw iciele Rygi, Tallinnu, Tartu, Torunia, Elbląga. K am pen, 
Z ieriksee i Zutphen. W ażne jest również, że za wzorzec dla sporządzania be­
czek piwa i śledzi w ybrano beczki z W yszomierza 102. Zm iana ta  m iała cha­
rak te r trw ały, gdyż w om awianym  przez nas okresie nie podjęto już pow aż­
niejszych prób w prow adzenia innego wzorca tak  w  projektach, jak  w uchw a­
łach zjazdów. W r. 1375 jednak ograniczono się tylko do polecenia radnym - 
delegatom, ażeby spraw ę ujednolicenia beczek omówili u siebie w radach. 
Zjazd zastrzegł jedynie, że gdyby do ujednolicenia nie doszło, każde miasto 
ma wypalać swój znak na sporządzanych w nim  beczkach 103.

Trudności przy w prow adzaniu beczek jednakow ych rozm iarów  były duże. 
Nie zawsze bowiem nakłady związane ze zm ianą wielkości produkowanych 
beczek, koniecznością spraw dzenia i sporządzenia nowych, ogólnie obowiązu­
jących wzorców, równoważyły korzyści p łynące z ujednolicenia produkcji. 
Z jaw iska te w ystępują przy beczkach piw a i w  połączeniu z takim i faktam i, 
jak  wielość ośrodków produkcji, przeznaczanie dużej części wytworzonego 
piw a do konsum cji w najbliższej okolicy, gdzie wielkość beczek była znana 
i powszechnie używana, względnie w ielka łatwość skontrolow ania ilości za­
w artego w beczce płynu, spowodowały zarzucenie m yśli ujednolicenia rozm ia­
rów  beczek piwa. W dalszych obradach na tem at ujednolicenia rozm iarów  
beczek mówi się jedynie o beczkach śledzi. Zjazd w  Lubece (r. 1381) uważa 
w praw dzie za korzystne sporządzanie beczek śledzi według rozm iarów  roz- 
tockich w m iastach nadm orskich i w  Skanii, odsyła jednak spraw ę do omó­
w ienia w  radach 10,ł.

N iem ałą trudność w tych pertrak tac jach  i obradach stanowiło niedaw ne do­
piero pow stanie Związku M iast H anzeatyckich (początek drugiej połowy 
XIV w.), jak  również n ieregularne obsyłanie zjazdów hanzeatyckich, w skutek 
czego spraw a ta stale dla pewnej części radnych-delegatów  była nowością;

"" H R  I , 1, n r  291, § 8 : „ I t e m  l o ą u a t u r  ą u i l i b e t  i n  c o n s i l io  s u o  d e  ą u a n t i t a t e  t h u n n a -  
r u m ,  q u o d  s i t  u n a  i n  o m n i b u s  c i v i t a t i b u s  m a r i t i m i s ,  e t  s e c u n d u m  q u a m  c i v i t a t e m  
d e ' •< m t  a d e q u a r i “ .

H R  I , 1, n r  292, § 10: „ I t e m  d e  t h u n n i s  s t a b i t  u s q u e  a d  f e s t u m  J o h a n n i s " .
H R  I ,  1, n r  229, § 19: „ I t e m  d e  s c h u t t i n g e  e t  d e  t h u n n i s  s t a b i t  u s q u e  in  S u n d i s “.
H R  1,1, n r  368, § 12: „ I t e m  (d e )  e q u a l i t a t e  t u n n a r u m  lo q u i  d e b e a n t  a d  p r o x i m u m  

t e r m i n u m “.
O t to  H  e  1 d , o p .  c i t . ,  s . 132; O . H  e  i d , M a r k ę  u n d  Z e ic h e n  im  h a n s i s c h e n  V e r k e h r  

b i s  z u m  E n d e  d e s  15 J a h r h u n d e r t ,  H a n s .  G e s c h .  B i .  J g .  1911, s . 504; F r .  T  e  c  h  e  n ,  o p .  
c i t . ,  s . 104.

103 H R  I ,  2, n r  8 6 , § 13: „ V o r t m e r  s c h a l  m a ik  s p r e k e n  in  s in e m e  r a d e  u m m e  d e  h a -  
r y n g t u n n e n  u n d e  d e  b e e r t u n n e n ,  d a t  m e  d e e  e e n p a r i c h  m a k e  in  a l l e n  s t e d e n ,  u n d e  d e  
l i k e d e  n a  R o s to k e r  t u n n e n :  o f t  d e s  n i c h t  s c h e e n  e n  m o g h e ,  d a t  d e n n e  e n  i e s t l i k  s t a d  
b e r n e  e r e  t u n n e n  m id  e r e m  m e r k e " .

1,1 Z ja z d  w  W y s z o m ie r z u  20 I  1376, H R  I ,  2 , n r  113, § 3: „ V o r t m e r  s c a l  m a i k  s p r e k e n  
in  s in e m e  r a d e  u m m e  d e  tu n n e n ,  d a t  m e  d e  e e n p a r i c h  m a k e  u n d e  l y k e  n a  d e n  R o s t o k e r  
t u n n e n .  U n d e  o f t  n i c h t  s c h e e n  m o g h e ,  d a t  d e n n e  e n  y e w e l k  s t a d  e r e  t u n n e n  b e r n e  m id  
e r e r  s t a d  m e r k e “. Z j a z d  w  L u b e c e  24 V I 1381, H R  I , 2, n r  232, § 2: „ I t e m  s o  d u n k e t  d e n  
s t e d e n  n u t t e  w e s e n ,  d a t  m e n  in  a l l e n  s t e d e n  b y  d e r  z e e  d e  h e r i n g h t u n n e n  m a k e  a l l i k e
g r o t  d e n  t u n n e n  d e  m e n  m a k e t  to  R o s t o k ; ........... D i t  h e f t  e n  j e w e l k  to  r u g g e  to g e n  in
s y n e n  r a t ,  d a r  v a n  e n  a n t w o r t  to  s e g g e n d e  th o  d e m  n e g e s t e n  d a g h e “ .
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za typowy przykład takiej sytuacji posłużyć może zjazd w r. 1383. W prawdzie 
postanowił on, że beczki śledzi należy sporządzać według rozm iarów  roztoc- 
kich, część jednak radnych-delegatów  zastrzegła sobie omówienie tej spraw y 
w radach miast, a w dodatku m iasta pruskie i pom orskie nie były reprezen­
towane, i zjazd zdecydował się na listow ne p ertrak tac je  z n im iI0S. Po raz p ierw ­
szy zdecydowana uchwała, przew idująca sankcje za jej nieprzestrzeganie, za­
padła na drugim  w r. 1383 zjeździe w  Lubece. Zjazd ten ustalił, że od r. 1384 
beczki m niejsze od beczek roztockich będą palone. Równocześnie postanowiono 
wysłać listy z ostrzeżeniem i podaniem  uchwał zjazdu do Kołobrzegu, Kosza­
lina i S łupska oraz innych m iast pomorskich, w  których sporządzano beczki 
m niejsze od roztockich, stanow iące przedm iot wielu zażaleń 10li. Uchwalenie tych 
przepisów nie rozwiązało sprawy. W dalszym ciągu toczą się rokow ania i obrady 
na tem at ujednolicenia rozm iarów  beczek ś le d z i107.

Zasadniczym czynnikiem kontrolującym  produkcję beczek były cechy bedna­
rzy. Na Pomorzu jednak istniały miejscowości, których ludność zajm owała się 
sporządzaniem  beczek, mimo że nie istniały tam  ani cechy, ani nie było m i­
strzów bednarskich. W miejscowościach tych znajdow ali zatrudnienie ucieka­
jący od swych m ajstrów  czeladnicy. M iasta pom orskie obrały za wzorzec roz­
m iary beczki kołobrzeskiej 108. Związek Miast H anzeatyckich stanął w  obronie 
cechów i zajął się zwalczaniem nielegalnej dla nich konkurencji. Równocześnie 
była to walka o ujednolicenie rozm iarów  beczek śledzi w edług rozm iarów roz-

!ri H R  I , 2, n r  2E3, § 6 : „ V o r t m e r  so  i s  d e s  o v e r  e n  g h e d r e g h e n  d a t  m e n  m i t  d e n  
h a r i n g h t u n n e n  s c h a l  v o lg h e n  d e m  b a n d ę  d e r  v a n  R o z s to k .  M e n  d i t  h e b b e n  d e  v a n  
d e m  Z u n d e  to  r u g g e  to g l ie n  i n  e r e n  r a d ,  d a r  v a n  e n  a n t w o r d  to  e n b e d e n d e .  U n d e  h i r  
u m m e  s c h a l  m e n  b r e v e  z e n d e n  I n  P r u t z e n  to  C o lb e r g h e ,  t o r  S to lp e  u n d e  a n  d e  s t e d e  
I n  P o m e r n s id e n " .

H R  I ,  2, n r  266, § 5: , ,V o r t m e r  so  h e b b e n  d e  s t e d e  d e s  m e n J i k e n  o v e r  e n  g h e ­
d r e g h e n ,  d a t  m e  m i t  d e n  h a r i n g t u n n e n  s c h a l  v o lg h e n  d e m  b a n d ę  d e r  v a n  R o s to k ,  u n d e  
d a t  m e  s c h a l  b r e v e  z e n d e n  a n  d e  s t e d e  C o lb e r c h ,  T r e p to w ,  C o s s e l in ,  S to lp e  u n d e  a n  
P o m e r e s s y d e n ,  w o  d a t  v e l e  c l a g h e  v a n  d e r  m e n h e y t  i n d e n  m e n e n  s t e d e n  d a r  v a n  
k o m e n ,  d a t  e r e  h a r i n g  t u n n e n  v e l e  t u  c l e n e  z y n t ,  d a r  v a n  d e  m e n e  w e r l e t .  z e r e  b e -  
s c h e d i g e t  w e r t ,  d e  v o r s c r e v e n e  s t e d e  th o  b i d d e n d e  u n d e  to  w a r n e n d e ,  d a t  s e  d a r  th o  
d e n k e n ,  d a t  z e  m i t  e r e n  h a r i n g t u n n e n  v o lg h e n  d e m  b a n d ę  d e r  v a n  R o s to c k " .

1,7 Z j a z d  w  S t r z a lo w ie  24 V I  1385, H R  I ,  2, n r  306, § 2: , ,M it  d e n  h a r i n g t u n n e n  s c h a l  
m e n  v o lg h e n  d e m  b a n d ę  d e r  v a n  R o z s to k  a l s e  d e s  e r  o v e r  e n  d r e g h e n  is . D i t  s c h a l  
e n  j e w e l i k  k i n d i g h e n  d e n  s in e n ,  u n d  s c h a l  d a r  u m m e  b r e v e  s e n d e n  a n  d e  s t e d e  C o l-  
b e r g ,  T r e p to w e ,  R u e n w o l t ,  C o s s e l in ,  B e l g a r d ,  W o l in ,  G  r i p e n b e r c h “.

Z j a z d  w  L u b e c e  1 IV  1386, H R  I , 2, n r  320, § 5: , ,V o r tm e r  s c h a l  m a ik  s p r e k e n  in  
s y n e m e  r a d e ,  w o  w e  id  h o ld e n  w i l l e  m i t  d e n  j e n e n ,  d e  t u n n e n  u n d  v e r d e n d e l e  u p p e m e  
l a n d e  to  S c h o n e  m a k e n  m y n n e r ,  d e n  to  R o s to c k e r  b a n t  is , e n  a n t w e r d e  d a r  v a n  to  
s e g g h e n d e  to  d e m  n e g h e s t e n  d a g h e “ .

Z o b . O t to  B l i i m c k e ,  o p . c i t . ,  s . 180—181.
Z j a z d y  h a n z e a t y c k i c h  m i a s t  p r u s k i c h  w  M a lb o r k u  29 V I I I  1389 i 4 IV  1389, H R  I ,  3, 

n r  422, § 10; H R  I , 3, n r  439, § 11. N a  z j e ź d z i e  w  M a lb o r k u  24 X I  1392 m i a s t a  p r u s k i e  
p o s t a n a w i a j ą  z w r ó c ić  s ię  d o  L u b e k i  z  a p e l e m  o  d o k o n a n i e  w y b o r u  b e c z k i  w z o r c a  ro z -  
t o c k i e j  lu b  k o ło b r z e s k i e j  i z a s t o s o w a n i e  s ię  d o  d o k o n a n e g o  w y b o r u  p r z e z  m i a s t a  p o ­
ło ż o n e  w  s ą s i e d z tw ie  L u b e k i .  P r z y c z y n ą  t e j  u c h w a ł y  b y ły  s k a r g i  n a  s z k o d y  p o w o ­
d o w a n e  r ó ż n o r o d n o ś c i ą  r o z m ia r ó w  b e c z e k  ś le d z i .  O d p o w i e d n ie  z r e d a g o w a n i e  l i s t u  m i a s t a
p o l e c a j ą  G d a ń s k o w i .  H R  I , 4, n r  124, § 7: .............D o r u f f  s i n t  d y  s t e t e  e i n s  w o r d e n ,  d a z
m a n  d e n  v o n  L u b e k  s c r ib e ,  w e lc h  g e b i n t  s y  h a l d e n  w e l l e n  a n  d e n  t u n n e n ,  d e r  R o s to -  
k e r  b a n d  a d e r  d e r  K o lb e r g e r  b a n d ;  w e lc h e s  d a z  s y  k y z e n ,  d a z  s y  d e n  a n d e r n  s t e t e n  
b y  e n  g e l e g e n  s c r ib e n ,  d a z  m a n  g e m e in l i c h  e y n e s  b a n d e s  g e b r u c h e ,  u n d e  n y m a n d  
s u n d e r l i c h  v o r t e i l  s u c h e ;  w o  m a n  d y  a n d e r s  v u n d e  u f f  S c h o n e  d a z  m a n  d y  s a l  v o r e b o r -  
l i e n .  D y  b r y v e  s u l l e n  d y  v o n  D a n c z i k  s c r i b e n  lo s e n  u n d e  u m m e  e y n e  a n t w e r t e  b i t t e n “ .

H R  I , 4, n r  127 — l i s t  G d a ń s k a .
D . S c  h  a  f e  r ,  o p . c i t . ,  s . L X I .
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tockich. Powyższy stan  rzeczy stanow ił przedm iot obrad zjazdu w Lubece 27 V 
1389. Zjazd ten zw raca uwagę Kołobrzegu, Koszalina, Białogardu, Słupska i in ­
nych m iast pomorskich, że zbiegli czeladnicy p rodukują niewłaściwe beczki w za­
grodach, wsiach i m iasteczkach Pomorza. Zjazd apeluje do m iast wymienionych, 
ażeby spowodowały przestrzeganie rozm iarów beczki roztockiej i zaprzestanie 
powyższej produkcji. Równocześnie uchw ała tego zjazdu nakazuje starostom  
hanzeatyckim  w Skanii zezwalać na sporządzanie tam  beczek i posiadanie tam  
w arsztatów  (szop) jedynie obywatelom  m iast hanzeatyckich lub ich sługom. 
Gdyby obcy bednarze pracow ali na tery torium  duńskim  w Skanii, starostowie 
hanzeatyccy m ają  się postarać o w ydanie przez starostów  duńskich zakazu w y­
konyw ania przez nich rzem iosła 10(l.

N iejednokrotnie jeszcze przypom inano starostom  hanzeatyckim  w Skanii o ich 
obowiązku zwalczania różnorodności rozm iarów  beczek ś led z i110. Pomimo to nie 
m ilkną zażalenia na zbyt m ałe rozm iary beczek śledzi i spraw a przyjęcia dla 
nich beczki roztockiej jako wzorca stanow i przedm iot obrad zjazdów ogólno- 
hanzeatyckich, np. w  H am burgu 20 IV 1410, w W yszomierzu 22 VII 1410, 
w L iineburgu 10 IV 1412 m , czy zjazdów grup m iast hanzeatyckich, np. p ru ­
skich, gdzie na zjeździe w M alborku w dn. 11 I 1405 om awiano zażalenia Śląska 
i Czech na różnorodność rozm iarów  beczek śledzi a na zjeździe w  M alborku 
23 III  1410 postanowiono żądać od m iast w yrabiających beczki śledzi sporzą­
dzania ich według jednakow ych rozm iarów 112. Zażalenia napływ ające z krajów , 
do których hanzeaci dostarczali śledzie, jak  F rancji, Anglii, F landrii, oraz Ko­
lonii i m iast westfalskich, stały  się, o czym w yraźnie w spom ina uchw ała, powo­
dem ponownego om awiania zagadnienia znorm alizowania wielkości beczek śledzi

1M H R  I ,  3, n r  424, § 3: „ I t e m  s o  h e b b e n  d e  s t e l e  o v e r  e n  g e d r e g e n ,  d a t  m e n  s c h a l  
b r e v e  s e n d e n  a n  d e  s t e d e  C o lb e r g ,  ( T r e p e to w e ) ,  C o s s e l in ,  B e l g a r d e ,  S to lp e ,  R u e n w o ld ,  
W o l in  u n d  a n  d e  a n d r e n  s t e d e  b e l e g e n  in  P o m e r e n s s i d e n ,  e n  t h o  o p e n b a r e n d e ,  w o  d a t  
v e l e  w o r l o p e n e r  k n e c h t e  w e r d e n  u n t h o l d e n  i n  d e n  h o v e n ,  i n  d e n  d o r p e n  u n d  i n  c l e n e n  
s t e d e n  b y  d e r  h e y d e ,  d e  d a r  v a l s c h  t u n n e n w e r k  m a k e n ,  u n d  s c h a l  b i d d e n  d e  s te d e ,  
d a t  s e  d a r  m i t  v l i t e  v o r e  w e z e n ,  d a t  d e s  n i c h t  e n  s c h e ,  u n d  i t  a l s o  b e s t e l l e n ,  d a t  m e n  
m i t  d e n  h a r i n g t u n n e n  d a r  v o lg h e  d e m  b a n d ę  d e r  v a n  R o z s to k .  O k  s c h u l l e n  d e r  s t e d e  
v o g e d e  u p p e  S c h o n e  n e m a n d e  t o s t e d e n ,  d a r  t u n n e n w e r k  to  m a k e n d e  e d d e r  e g h e n e  
b o d e n  to  h a b b e n d e ,  h e  e n  m o g h e  d a t  b e w y s e n ,  d a t  h e  b o r g e r  e d d e r  b o r g e r k n e c h t  s y  
i n  d e n  s t e d e n .  U n d  w e r i t  a l s o ,  d a t  s u l k e  l u d e ,  d e  i n  d e n  s t e d e n  n e n e  b o r g e r  e n  
w e r e n ,  l e g h e n  u p  d e r  D e n s c h e n  e r d e n ,  so  s c h u l l e n  d e  v o g h e d e  v a n  d e n  s t e d e n  d a t  b y  
d e n  D e n s c h e n  v o g e d e n  b e a r b e y d e n ,  d a t  m e n  e n  d e s  n i c h t  e n  s te d e " .

Z c b .  K R  I ,  3 , n r  « 0 ,  § 9 .
u ° Z j a z d  w  W y s z o m ie r z u  20 I V  1410, H R  I ,  5, n r  705, § 16: z j a z d  w  W y s z o m ie r z u  

22 V I  1410, H R  I ,  5, n r  720, § 4: z j a z d  w  L i i n e b u r g u  10 IV  1412, H R  I ,  6 , n r  68 A , § 20,
B , § 27: .........D a r  u p  is  b e v a l e n  d e n  s t e d e n ,  d a t  s e  e r e n  v o g h e d e n ,  d e  u p  S c h o n e
k o m e n ,  b e n a l e n  s c h u l l e n ,  d a t  e n  j e w e l i k  in  s i n e r  v o g h e d i e  cle t u n n e n  b e s e e n  s c h a l ,  
d a t  s e  i n  e r e r  r e c h t e n  g r o t ę  g h e v u n d e n  w e r d e n  n a  d e m  R o s t o k e r  b a n d ę ;  u n d e  w a t  
s e  d a r  m y n n e r  v i n d e n ,  d a t  s e  d e  s c h u l l e n  v o r b e r n e n ,  u p p e  d e n  e y d  d e n  d e ’ s y n e m  
r a d e  e d d e r  s t a d  g h e d a n  h e f f t " .

H R  I , 6, n r  397, § 53: ,̂  . . . d i t  s a l  e n e n  j e w e l k e  s t a d  e r e m e  v o g e d e  m e d e  d o n ,  d e  to  
n a j a r e n  u p  S c h o n e  k o m e n ,  d a t  s e  d i t  m y t  d e n  t u n n e n  a l s o  v o r w a r e n  l a t e n " .

Z o b . O . B  1 ii m  c k  e , o p . c i t . ,  s . 181.
111 H R  I ,  5, n r  705, § 16; n r  720, § 2; I ,  6, n r  68 A , § 20, B , § 27.

H R  I ,  5, n r  221, § 7: „ I t e m  i s t  e n  b e f o l e n ,  c z u  s p r e c h i n  m i t  d e n  s t e t e n ,  d o  m a n  
d y  h e r i n g t u n n e n  m a c h t ,  w y  d a s  g r o s s e  c l a g e  d o v o n  k o m p t  v o n  a n d e r e n  s t e t e n  u s  
S le z ie  u n d  ( d e r )  c r o n e  c z u  B e h e m e n ,  a b  m a n  m o c h t e  e y n e  m o s e  v o r r a m e n  d y  w y t e  
u n d  d y  l e n g h e " .

H R  I ,  5, n r  674, § 13: „ I t e m  i s t  im  b e v o I e n  c z u  s p r e c h e n d e  m i t  d e n  s t e t i n  v a n  d e n  
h a r y n g t u n n e n ,  d a s  s ie  g l i c h  g r o s ,  n o c h  d e r  m o s s e ,  a i s  s e  v o r m o l s  s i n t  g e w e s t ,  g e m a c h t  
w e r d e n ,  .
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na zjeździe w r. 1410. W edług uchw ały tego zjazdu każdy delegat m iał ogłosić 
i ostrzec obyw ateli swego m iasta, że od r. 1411 beczki nie odpow iadające roz­
m iarom  beczek roztockich uznane będą za sfałszowane, tow ar ulegnie konfi­
skacie, a w inni będą pociągnięci do odpow iedzialnościm . Równocześnie za­
ostrzono w alkę ze sporządzaniem  beczek w  miejscowościach, gdzie nie było cechu 
ani m istrza bednarskiego. R adni-delegaci zwrócić się mieli do kupców z prośbą
0 niekupowanie sporządzanych tam  beczek. Za niespełnienie tej prośby groziły 
kary  w edług w ilkierzy m iast poszczególnych. Próbow ano również uniemożliwić 
produkcję beczek w w ym ienionych m iejscowościach poprzez zakaz sprzedaży
1 dowozu drzewa na beczki i innego m ateria łu  tym, k tórzy sporządzają beczki 
poza kontro lą cechów, pod k arą  przew idzianą w  w ilkierzu m ia s ta 114. Dla 
wzmocnienia tych przepisów  nakazano miastom, by opatryw ały  sporządzane 
w nich beczki znakiem  m iasta. Zjazd ponownie podkreślił obowiązek produko­
w ania beczek śledzi według rozm iaru beczki roztockiej 115. Zagadnienie to nie 
schodziło z porządku obrad zjazdów ogólnohanzeatyckich, np. w  r. 1417, 1420, 
1434, 1442 lle, czy zjazdów grup m iast hanzeatyckich, np. pruskich  w  r. 1411, 
1420, 1438 U7.

Najm ocniej w prow adzeniu beczki roztockiej jako wzorca opierał się Koło­
brzeg. Dlatego zjazd w  r. 1420 napom ina Kołobrzeg, w zyw ając go do przestrze­
gania uchw ał o beczkach. Jednocześnie poddano kontrolnem u badaniu beczki 
z Kołobrzegu, przy czym okazało się, że były one o trzy  palce za wąskie i o jeden 
palec za niskie w porów naniu z beczkam i roztockim i ’18. Zjazd w  Lubece 
w r. 1444 uchwala, że „od dnia dzisiejszego (28 I 1444) żadnem u bednarzow i 
nie wolno posiadać lub sporządzać w m iastach hanzeatyckich lub poza nimi 
mnych beczek prócz odpow iadających rozm iarom  roztockim “ 11 (l. N aw et gdy 
beczki śledzi sporządzane w  Lubece w ykazały pew ne odchylenia, inne m iasta 
po rokow aniach w  latach 1467 i 1468 postarały  się o przestrzeganie przez L u ­
bekę uchw ał dotyczących znorm alizowania wielkości beczek i-°.

Spór ten m iał doniosła znaczenie, gdyż w  jego w yniku zjazd w Lubece 
w r. 1469 poza pow tórzeniem  daw nych uchwał o zwalczaniu nieodpowiednich 
rozm iarów  beczek, o znakow aniu beczek znakiem  m iasta, znakiem  wytwórcy 
itp. wniósł w ażną innow ację do om awianego przez nas zagadnienia. Zarzucono 
daw ny sposób określania wielkości beczki w edług jej wysokości i obręczy. (Ta-

111 H E  I ,  5, n r  720, § 2.
<>* H R  I ,  5, n r  720, § 11, 12.

H R  I ,  5, n r  720, § 13.
lls Z j a z d  w  R o z to c e  i  L u b e c e  20 V  — 28 V I I  1417, H R  I ,  6 , n r  397, § 53: .......... d a t  m e n

n a  s u n t e  M ic h i l s  d a g e  n e g e s t  to  k o m e n d e  n e n e  t u n n e n  m a k e n  e d d e r  v o r e n  s a l ,  a n e  
s e  s in  n a  d e m e  R o s to c k e r  h e r i n g b a n d e  g e m a k e t ;  q u e m e n  n a  d e r  t i i t  a n d e r e  t u n n e n  
a n e ,  d e  n a  d e m e  R o s t o k e r  b a n d ę  n i c h t  g e m a k e t  w e r e n ,  d e  w i l l e n  d e  s t e d e  v o r  v a l s c h  
r i c h t e n

Z j a z d  w  S t r z a ło w ie  24 I X  1420, H R  I ,  7, n r  263, § 1, 6 ; z j a z d  w  L u b e c e  4 I  1434, H R
I I ,  1, n r  321, § 36; z j a z d  w  S t r z a ł o w i e  20 V  1442, H R  I I ,  2, n r  608, § 26.

Z j a z d y  w  M a lb o r k u :  23 V I I I  1411, H R  I ,  6 , n r  44, § 1; 24 X  1420, H R  I ,  7, n r  275, 
g l ;  4 IV  1438, H R  I I ,  2, n r  193, § 5 ;  z j a z d  w  G r u d z ią d z u  20 X I  1420, H R  I ,  7, n r  280, § 2 .

" s H R  I ,  7, n r  263, § 1, 6 ; n r  266.
111 H R  I I ,  3, n r  94, § 12: „ V u r d e r  h e b b e n  d e  v o r s c r e v e n  h e r e n  r a d e s s e n e b o d e n  g e -  

s l o t e n  u n d e  w i l l e n  h e b b e n  g e h o l d e n ,  d a t  n e n  b o d e k e r  a n  d e s s e n  s t e d e n  s c h a l  n a  d e s s e n  
d a g h e  b u t e n  d e s s e n  s t e d e n  h e b b e n  e d d e r  m a k e n  t u n n e n  u n d e  h e r i n g b a n d e  a n d e r s  
w e n  a l s e  m e  to  R o s to k e  m a k e t  u n d e  v a n  o ld i n g e s  w o n t l i k  i s  g h e w e s e n .  U n d e  d e  
h i r a n e  b r o k a f f t i c h  w e r t  g e v u n d e n ,  d e  s c h a l  a n  d e s s e n  v o r s c r e v e n  s t e d e n  d a r n a  n i c h t  
d e n e n  e d d e r  s y n e s  s u l v e s  w e r d e n " .

H R  I I ,  6 . n r  4, 125, 174; O t to  H  e  1 d , o p .  c i t . ,  s . 158, 159.
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kie obręcze-wzorce w isiały np. na ratuszu w  Lubece i w Nowogrodzie w kościele 
św. J a n a m . Obecnie postanowiono poddać kontroli pojemność beczki, która 
m iała zawierać osiem ame. Uchwalono odlać dzbany-wzorce pojem ności jed ­
nego am e (Vs beczki roztock iej)122. P ro jek t ten zrealizowano. Odlew zachował się 
w muzeum lubeckim. W ew nątrz niego znajdu ją się dwa m ałe czopy, które 
niew ątpliw ie oznaczały granicę ustalonej jednostk i pojemności. W danym  w y­
padku roztocka beczka śledzi m iałaby pojemność 118 litrów. Gdy założymy, że 
cała pojemność odlewu stanow iła jednostkę, wówczas pojemność tej beczki od­
pow iadałaby 166 litrom . Prawdopodobniejsze jest jednak pierwsze przypuszcze­
nie 123. Zachowano w praw dzie daw ne określenie, w idniejące jeszcze w uchw a- 

■ łach z r. 1481 124, że beczki w inny być sporządzane w edług „obręczy roztockiej“, 
jednak  od r. 1469 pojęciu tem u odpow iadała nowa treść w sensie określonej 
pojemności beczki śledzi, a nie jej rozm iarów  zewnętrznych. Takie rozwiązanie 
problem u było doskonalsze i zapobiegało wielu nadużyciom, które daw niej mogły 
były powstać. Nie zawsze bowiem przestrzeganie przepisów o rozm iarach ze­
w nętrznych beczki stanow iło rękojm ię jednakow ej jej pojemności. N iejedno­
kro tn ie zwiększenie grubości ścian beczki przynosiło większe korzyści kupcom 
ze zm niejszenia ilości tow aru aniżeli zwiększone koszta na drzewo.

Pomimo powyższych uchw ał problem y związane z produkcją beczek śledzi 
w dalszym ciągu nie schodzą z porządku obrad zjazdów hanzeatyckich. Zjazd 
trw ający od 28 V do 20 VI 1476 zajął się szczegółowo sporządzaniem  nowych 
beczek w Skanii. Zwrócił uwagę na wywożenie przez Szczecin, Kołobrzeg i inne 
m iasta pom orskie drzewa do Skanii dla sporządzania tam  nowych beczek 12‘\  
Uchwalono więc, że czeladnicy, którzy sporządzają w Skanii nowe beczki, nie 
o trzym ają pracy w cechach m iast hanzeatyckich i nie będą przyjęci do cechu 
jako samodzielnie p rac u jąc y 126. Spraw y te  zostały ponownie omówione w liście 
zebranych w  Lubece delegatów  m iast hanzeatyckich i Lubeki do kilku m iast 
pomorskich. Zjazd dom agał się w prow adzenia w m iastach pom orskich zakazu 
wywozu drzewa na beczki do Skanii oraz sporządzania tam  no\^ych beczek. Za 
przekroczenie tego drugiego zakazu groziły czeladnikom  wspom niane już kary. 
W Skanii można, zgodnie ze zwyczajem 127, sporządzać tylko pół- lub ćw ierć- 
beczki, i to jedynie ze starego drzewa. Dozwolona zatem była jedynie napraw a

121 O t to  H  e  1 d , o p . c i t . ,  s . 160.
122 H R  I I ,  C, n r  184, § 8 : „  . . . H i r u p  d e  s t e d e  e e n d r e c h t l i k e n  h e b b e n  g e s lo t e n ,  d a t  

m e n  n u  f u r d e r  m e e r  in  t o k o m e n d e n  t i i d e n  n y n e  h e r i n g t u n n e n  m a k e n  e d d e r  v o r e n  
s c h a l l ,  a n e  z e  n a  d e r n e  R o s to c k e r  h e r i n g b a n d e  g e m a k e d  n a  i n n e h o l d e  d e r  o ld e n  r e -  
e e s s e ,  u n d e  d a t  m e n  d a r  f u r d e r  b y  h e b b e  s u l k e  a m e ,  d e r  a c h t e  h o ld e n  e n e  h e r i n g ­
t u n n e n ,  u m m e  d a r m e d e  d e  t u n n e n  to  r e c h t v e r d i g e n d e  u n d e  d a r n a  t o  r i c h t e n d e  e f f t  d e s  
v a n  n o d e n  z i n d e  ( w e r t )  i n  m a t h e n  v o r  is  b e r o r e d “.

H R  I I ,  6, n r  184, § 9 , 10, 12. Z o b . H R  I I ,  6, n r  216, 185, § 2; F r .  T e c h e n ,  o p .  c i t .  s . 104.
123 O t to  H  e  1 d , H a n s i s c h e  E i n h e i t s b e s t r e b u n g e n  im  M a s s -  u n d  G e w ic h t s w e s e n .  H a n s .  

G e s c h .  B I. 1918, s . 161, 162. — Z o b . k o r e s p o n d e n c j ę  n a  t e m a t  s p o r z ą d z e n ia  o d l e w u  1 a m e
— m i ę d z y  R o z t o k ą  a  L u b e k ą ,  H R  I I ,  6 , n r  225, 230.

l!i Z j a z d  h a n z e a t y c k i c h  m i a s t  w e n d y j s k i c h  16 IX  1481, H R  I I I ,  1, n r  334, § 30.
125 H R  I I ,  7, n r  338, § 69.
,2,J H R  I I ,  7, n r  338, § 175: „ I t e m  is  s o  b e s l o t e n  v a n  d e n  g e m e n e n  r a d e s s e n d e b o d ć n ,  

d a t  d e  k n c h t e ,  d e  u p  S c h o n e  n y e  t u n n e n  m a k e n ,  n i c h t  m e r  w e r d i c h  s c h o le n  w e s e n  
3n d e n  s t e d e n  in  d e m e  a m p t e  t o  d e n e n d e  n o c h  in  d a t  a m p t  v o r  e r e  s u lv e s  h e r e n  n i c h t  
s c h o le n  w e r d e n  e n t f a n g h e n " .

127 N ie w ą t p l iw ie  z w y c z a j  t e n  s ię g a  u c h w a ł y  m i a s t  w e n d y j s k i c h  z  r .  1321 i 1342, g d y  
z a k a z a n o  s p o r z ą d z a n i a  w  S k a n i i  b e c z e k  n o w y c h  i w y w o ż e n ia  t a m  d r z e w a  b e c z k o w e g o  
z  w y j ą t k i e m  d r z e w a  d o  n a p r a w y  s t a r y c h  b e c z e k ,  F r .  T e c h e n ,  o p  c i t ,  s. 78, 103; 
H R  I , 1 , n r  113.
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beczek. Widzimy, że m iasta hanzeatyckie ponownie i stanowczo sta ją  w  obro­
nie upraw nień cechów, zwalczając wszelką wytwórczość beczek śledzi poza ich 
obrębem.

We wspom nianym  już liście zjazdu w  Lubece do m iast pom orskich w ytknięto 
również miastom  produkow anie nieodpowiednich beczek i zażądano przestrze­
gania wzorca roztockiego zarówno w rozm iarach w ew nętrznych, jak  zew nętrz­
nych beczek '-8. Zbyt m ałe rozm iary beczek sporządzanych na Pomorzu stano­
w ią przedm iot obrad zjazdu hanzeatyckich m iast w endyjskich w  dniu
9 III 1486

Hanzeatyckie próby ujednolicenia beczek śledzi nie były jedynie zagadnieniem  
ozysto w ew nętrznym  Związku M iast Hanzeatyckich. S tały się one również 
przedm iotem  rokow ań i um ów m iędzynarodow ych między Związkiem M iast 
Hanzeatyckich a zjednoczonymi trzem a królestw am i północnymi. W czasie per­
trak tacji w  Kopenhadze 19 VI — 6 VII 1462 Związek M iast H anzeatyckich uzy­
skał przyrzeczenie, że niedociągnięcia w produkcji beczek będą usunięte a jako 
wzorzec w prowadzona będzie na obszarze trzech królestw  północnych beczka 
roztocka m . Po powzięciu omówionych już uchw ał na zjeździe w  r. 1469 Zw ią­
zek M iast zabiegał o ich zatw ierdzenie przez króla duńskiego i nadanie im 
mocy obowiązującej na teren ie jego p a ń s tw a m . S taran ia te zostały uw ień­
czone pomyślnym w ynikiem  132. W praktyce jednak nie w ykonywano całkowicie 
tej umowy, gdyż na zjeździe hanzeatyckim  w  Lubece w  r. 1487 podano, że 
beczki sporządzane w Danii dla połowów w Skanii nie odpow iadają przepisom 
hanzeatyckim  133.

Również przy rozpatryw aniu  spraw y ujednolicenia beczek śledzi przez Zw ią­
zek M iast H anzeatyckich w ykryć możemy pewne oznaki w zrostu znaczenia 
dostaw  śledzi holenderskich do m iast hanzeatyckich. Tak np. Kolonia, popie­
rając m yśl ujednolicenia "beczek ś le d z i134, zw raca się w liście do Lubeki z dn. 
26 V 1421 r. z prośbą o przesłanie wzorcowych rozm iarów  beczki śledzi>35, już 
jednak w roku 1424, jak  w ynika z listu do Bredy i A ntw erpii, Kolonia obrała 
za wzorzec rozm iary beczek śledzi z Bredy 13u. D rugim  przykładem  w zrostu do­
staw  śledzi holenderskich do m iast hanzeatyckich już w pierwszej połowie 
w. XV jest uchw ała hanzeatyckich m iast pruskich  z r. 1426 o poddaniu badaniu 
rozm iarów  beczek śledzi przywożonych przez Holendrów  i F lam an d ó w 137. 
Uchwała ta  świadczy niew ątpliw ie o pokaźnych dostaw ach śledzi do m iast p ru ­
skich ze strony Holendrów i Flam andów.

Jak  widzimy z powyższych rozważań, spraw a ujednolicenia beczek śledzi s ta ­
nowiła przez cały przez nas om awiany okres przedm iot obrad i uchw ał z ja­
zdów hanzeatyckich, co świadczy, że w praktyce nie zdołano osiągnąć zupełnego

m  H R  I I ,  7, n r  366.
H R  I I I ,  3, n r  26, § 57, 59.
H R  I I ,  5, n r  243, § 4 3 : „  . . . H i r  is  u p  b e r a m e t ,  d a t  d e  h e r e  k o n in g  d a r u p  v o r s e -  

n i c h e y t  w i l  h e b b e n  l a t e n ,  d a t  s u l k e n t  g e b e t e r t  u n d e  d e  t u n n e  u p  d e n  R o z s to k e r  b a n t  
S e m a k e t  w e r d e n ,  d a t  m e n  in  d e n  s t e d e n ,  d a r  d e s  to  d o n d e  is ,  o k  a l s o  v o r s c r i v e  u n d e  
b e s t e l l e  e r n s t l i k e n  d e r g e l ik e n " .

H R  I I ,  6 , n r  249, § 20; n r  251, § 8 .
H R  I I ,  6, n r  251, § 8 ; n r  252, § 8 .
H R  I I I ,  2, n r  160, § 20.

15* Z o b . n p .  H R  I ,  7, n r  328.
1,5 H R  I .  7, n r  329.

H R  I ,  7, n r  728, 729.
H R  I ,  8 , n r  38, § 7.
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przestrzegania przepisów regulujących to zagadn ien ie138. Ujednolicenie beczek 
śledzi leżało w interesie pomyślnego rozwoju hanzeatyckich stosunków handlo­
wych. Odpowiadało ono również interesom  większości kupców, w  szczególności 
tych, którzy sam i nie solili śledzi. Kupcy producenci, o ile można tak nazw ać 
kupców, którzy dokonywali w Skanii skupu i solenia śledzi, mogli i n iejedno­
kro tn ie byli zainteresow ani w  puszczaniu na rynek beczek mniejszych rozm ia­
rów, gdyż to zwiększało ich zyski.

Czynnikięm, w  niem ałym  stopniu u ła tw iającym  przeprow adzanie hanzeatyc­
kich dążeń do ujednolicenia beczek śledzi, było dokonywanie połowów i sole­
nia śledzi w łaściw ie w jednym  zasadniczym miejscu, tzn. w  Skanii. Istn ia ł 
jak  gdyby jeden okręg produkcji.

c) P r z e p i s y  o h a n d l u  r y b a m i  z B e r g e n

Drugim  ważnym  punktem , w którym  hanzeaci zaopatryw ali się w  ryby, było 
Bergen. Główny artyku ł przywożony stam tąd stanow iły łupacze, czyli sztok­
fisze, zwane również rybą z Bergen (Berghervisch). Inne gatunki ryb  odgry­
w ały m niejszą rolę w  hanzeatyckim  handlu  z tym  m iastem , gdzie hanzeaci uzy­
skali prawo założenia kantoru. S tosunki handlow e między m iastam i północno- 
niem ieckim i a Norw egią naw iązane zostały jeszcze przed pow staniem  Związku 
M iast Hanzeatyckich. Już w X III w. zakres upraw nień kupców z m iast pół- 
nocno-niem ieckich w  handlu z Norwegią był przedm iotem  umów zaw ieranych 
z królam i norweskim i. Umowy te  ulegały w ielokrotnym  zmianom. Norwegia 
podejm owała próby zastąpienia handlu z Związkiem M iast Hanzeatyckich n a­
w iązaniem  stosunków handlowych z Anglią czy Holandią. Próby te jednak  były 
kró tko trw ałe i nieudane.

Isto tna przyczyna niepowodzeń tych prób leżała w tym, że Norwegia była 
k rajem  im portującym  zboże, mąkę, piwo, słód i inne środki żywnościowe. 
Z trzech państw  skandynaw skich, cierpiących na niedobory żywnościowe, Nor­
wegia była najbardziej uzależniona od dowozu zboża hanzeatyckiego. Anglia 
i Holandia w zasadzie nie m iały nadm iaru  środków żywnościowych. Anglicy 
i Holendrzy im portow ali zboże głównie z m iast pruskich z Gdańskiem  na czele. 
Im port zboża do Anglii odbywał się jedynie w latach nieurodzaju, tym czasem  
im port do H olandii był stały. Dlatego też hanzeaci posiadali jak  gdyby n a tu ­
ra lny  monopol handlu  z Norwegią, gdyż jedynie oni mogli jej dostarczać b ra ­
kujących do wyżywienia jej ludności środków żywnościowych w zam ian za 
łupacze, główny artyku ł wywozu norweskiego 13#. Sztokfisze odgrywały podobną 
do śledzi rolę w wyżywieniu ludności w  X III do XV w. 14°. M iasta hanzeatyckie, 
częściowo rozprowadzając łupacze po różnych k rajach  Europy, częściowo zaś 
przeznaczając je  do konsum cji wśród w łasnej ludności, zainteresow ane były

,3> O t to  B l U m c k e ,  o p . c i t . ,  s . 181.
ir ' F r .  B r  u  n  s , D ie  L u b e c k e r  B e r g e n f a h r e r  u n d  i h r e  C h r o n i s t i k ,  H a n s .  G e s c h .  Q u e l-  

l e n  N . F . B d . I I ,  s . X I V ;  E . D  a  e  n  e  11, D ie  B l i i t e z e i t  d e r  D e u t s c h e n  H a n s e ,  B e r l i n  
1906, s . 335; W . V  o  g  e  1, o p . c i t . ,  s . 48; O . A . J o h n s e n ,  D e r  d e u t s c h e  K a u f m a n n  in  d e r  
W ie k  i n  N o r w e g e n  im  s p S t e r e n  M i t t e l a l t e r .  H a n s .  G e s c h .  B I. J g .  1928, s . 6 6 ; A . S z e ­
l ą g  o  w  s  k  i ,  P i e n i ą d z  i p r z e w r ó t  c e n  w  X V I  i X V I I  w . w  P o ls c e ,  s . 54, 55; W . N  a  u  d  e f 
D ie  G e t r e i d e h a n d e l s p o l i t i k  d e r  e u r o p S i s c h e n  S t a a t e n  v o m  13 t>is z u m  18 J a h r h u n d e r t  a is  
E i n l e i t u n g  i n  d i e  P r e u s s i s c h e  G e t r e i d e h a n d e l s p o l i t i k ,  A c ta  B o r u s s i c a ,  B e r l i n  1896, s .  
208, 217, 219. \

no W . V o g e l ,  o p . c i t . ,  s . 33; W . S 1 a  s  k  i, D a n z i g e r  H a n d e l  im  X V  J a h r h u n d e r t ,  
H e id e lb e r g  1905, s . 33.
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w możliwie wysokiej jakości sztokfiszów, o czym świadczą obrady na zjazdach 
hanzeatyckich. W r. 1412 nakazują one delegatom  kan to ru  z Bergen, obecnym  
na zjeździe, dopilnowanie odpowiedniego sortow ania, pakow ania i przechowy­
wania łupaczy u l. W r. 1458 zjazd hanzeatyckich m iast inflanckich w  związku 
z zażaleniam i na złe opakow anie i nieodpowiednią wagą ryb z Bergen, nakazuje 
dokonywanie kupna i sprzedaży tych ryb jedynie na wagą, określając przy tym  
przepisową wagą jednej beczki łupaczy 14-\ Podobnie na skutek skarg Norym - 
bergi, Bazylei, S trassburga i F ran k fu rtu  na złą wagą łupaczy m iasta na zjeź­
dzie w Lubece w  r. 1476 zaw iadam iają kan tor w  Bergen o swym zam iarze 
ustanow ienia w m iastach, dokąd są dowożone i sprzedaw ane sztokfisze i inne 
ryby z Bergen, kom isji z czterech osób, k tó ra  by dopilnow ała odpowiedniego 
opakowania, rzetelnej w agi i sprzedaży tych ryb w edług ich w arto śc i143. Równo­
cześnie zjazd lubecki przew idyw ał możliwość skontrolow ania wagi i nowego 
oszacowania sztokfiszy sprzedaw anych przez kupców udających sią do Bergen 
(tzw. ,,B erghervaren“) 144.

Ze w szystkich m iast hanzeatyckich najbardziej zainteresow ane handlem  
z Bergen były m iasta wendyjskie. Uzyskały one w  tym  handlu  zdecydowaną 
przewagą. Na taki rozwój sytuacji w płynęło niew ątpliw ie posiadanie przez m ia­
sta w endyjskie równocześnie trzech ważnych atutów : po pierwsze, korzystnego 
położenia w  stosunku do Bergen, po drugie, nadm iaru  środków  żywności spro­
wadzanych z własnego zaplecza lub z Prus, po trzecie, odpowiednio rozbudow a­
nej floty. W ykorzystały one szczególnie fak t dostarczania potrzebnej Norwegom 
żywności dla zwalczania niew endyjskiej konkurencji tak  hanzeatyckiej, jak  
obcej. Ponieważ, jak  w yraźnie powiedziano w  w ilkierzu m iast w endyjskich 
dla kantoru  w Bergen z r. 1458, kupcy z Zuiderzee, K am pen i Holendrzy doko­
nyw ali w  Bergen zakupów  za złoto i pieniądze, postanowiono, że n ik t nie m a 
sprzedawać w Bergen mąki, piw a i słodu za złoto i pieniądze, lecz jedynie 
w zam ian za towar, według dawnego zwyczaju 143. Norwegom zależało głów nie 
na żywności, a tej najłatw iej dostarczyć mogli hanzeaci. Przy tym  hanzeatyckie 
m iasta w endyjskie u trudniały  zakup żywności u siebie kupcom  z zachodnich 
m iast hanzeatyckich, jak  np. z K am pen i D eventer, którzy zam ierzali wieźć n a ­
bytą żywność do Norwegii. W r. 1446 uzależniono zakup m ąki,-słodu i innych 
artykułów  żywnościowych w  m iastach w endyjskich w celu dostarczenia ich do 
Bergen od przywiezienia przedtem  ryb z Bergen do Lubeki, gdzie według zwy­
czaju istniał skład rybny hanzeatyckich m iast b a łty ck ich 14S. Równocześnie,

141 H R  I , 6, n r  68 A , § 36: „ V o r t m e r  is  b e v a l e n  d e n  s e n d e b o d e n  v a n  B e r g h e n  in  N o r -  
W e g h e n , d e  t o  d e s s e r  d a c h v a r t  w e r e n ,  d a t  s e  d a r  u p  p r o y e n ,  d e  d e  B e r g h e r v i s c h  g e -  
*iik  n a  s i n e r  g r o t ę  g e g i ld e t ,  g e p a c k e t  u n d e  g e h o l d e n  w e r d e ,  a l s e  s i k  d a t  g e b o r e .  U n d e  

i s  o k  d e n  B e r g h e r v a r e n  t o  L u b e k e  g e s c r e v e n " .  — H R  I , 6 , n r  6 8 , B , § 24.
u i  H R  I I ,  4. n r  568, § 5: „ I t e m  h e b b e n  z e  g e s p r o k e n  v a n  d e r  u n r e d e l i k e n  p a c k i n g e  

d e r  B e r g e r  v i s s c h e ,  . .  . d a t  m e n  d e  d r o g e n  g u d e r e  b y  d e r  w i c h t  k o p e n  u n d e  v o r k o p e n  
7-a ll u n d e  e y n e  y e w e l k e  t u n n e  v i f t  l i s p u n t  v u l l  w o g e n  u n d e  a n  z i i k  h e b b e n  z a l i ,  . . .“ —  
' i s p u n t  o z a c z a  f u n t  i n f l a n c k i .  Z o b . S c h i l l e r  — L t ib b e n .  M i t t e l n i e d e r d e u t s c h e s  W o r -  
t e r b u c h .

1,5 H R  I I ,  7, n r  338, § 159; n r  368.
H R  I I ,  7, n r  338, § 160.

115 H R  I I ,  4, n r  586, § 2: „ I t e m  a l s e  d e n n e  d e  Z u d e r z e e s c h e n ,  d e  H o l l a n d e r e  u n d e  
d e  K a m p e r e  u n w o n t l i k e  k o p p e n s c h o p  th o  B e r g e n  d r i v e n ,  a l s e  m i d  r e d e m e  g o ld e  u n d e  
E e ld e  t o  c o p s l a g e n d e ,  d a r u m m e  . . . d a t  n y m a n t  m e e l  m o l t  e f f t e  b e e r  t o  B e r g e n  u m m e  
>'ede g e l t  e f t e  g o l t  s u n d e r  a l l e n e  w a r e  u m m e  w a r e  g e v e n  s c h o le  so  o ld i n g e s  w o n t l i k  
ls  g e w e s t" .

F r .  B  r  i t  n  s , o p .  c i t . ,  s . X V I I .
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pragnąc się zabezpieczyć przed konkurencją miejscowych kupców z Bergen, ten 
sam  wilkierz z r. 1458 zakazuje kupcom z Bergen w ystaw iania na sprzedaż 
m ąki, piwa i słodu w  okresie, kiedy kupcy hanzeatyccy sprzedają swoje towary 
i kupu ją  produkty  krajow e od Norwegów. Okres ten  trw ał od początku m aja 
do połowy w rześnia 147. W ten sposób kupcy hanzeatyccy zapew niali sobie moż­
ność dyktow ania cen. Z ty tu łu  uzyskania zdecydowanej przewagi w  handlu 
7. Bergen hanzeatyckie m iasta w endyjskie uchw aliły na zjeździe w r. 1477 szcze­
gółowe przepisy dotyczące handlu  rybam i w  tym  mieście. Przepisy określały, 
ile m a ważyć jednostka poszczególnych gatunków  ryb lub ile ma sztuk za­
w ierać 148. O kreśliły one również, ile m a ważyć beczka łupacza czy łososio- 
p strąga l4°, i zobowiązały kupców udających się do Bei'gen, by przestrzegali 
powyższych przepisów  przy sprzedaży i ważeniu ryb, z tym  jednak, że opłatę za 
w ażenie uiszczać m iał nabyw ca 15°. W razie gdyby sporządzona przez kupca 
jednostka ryb  posiadała wagę jednego fun ta inflanckiego m niejszą od przepi­
sanej, kupiec obowiązany był obniżyć rachunek nabyw cy w stosunku do ilości 
zakupionego towaru. N atom iast m usiał ryby przesypywać i ważyć ponownie,
0 ile niedom iar wagi wynosił dwa lub więcej funtów  inflanckich ,M. Poza tym 
kupiec obowiązany był uważać przy ważeniu, ażeby między rybam i nie zna j­
dow ała się sztuka zepsuta lub cuchnąca, gdyż to byłoby oszustwem na szkodę 
kupujących ł52.

Miasta, obciążając kupca przestrzeganiem  w szystkich powyższych prze­
pisów, zdawały sobie spraw ę z tego, że w pogoni za zyskiem kupiec n ie­
jednokrotnie będzie się s ta ra ł je  pominąć. Dlatego wprowadziły dodatkowy 
crgan  kontrolny w  postaci czterech zaprzysiężonych tragarzy. Do ich obowią­
zków należało nie tylko odnoszenie ryb kupującym , ale również przypilnowanie, 
ażeby nabyw ca otrzym ał ryby dobrej jakości i przepisowej wagi. Na nabywcy 
spoczywał obowiązek w ynagradzania tragarzy w  wysokości jednego szylinga 
za jednostkę ryb. C harakterystyczną jest przy tym  rzeczą, że tragarzom  zaro­
bionych pieniędzy nie wolno było zatrzym yw ać dla siebie jako indywidualnego 
zarobku: w inni je  byli złożyć razem  i dopiero w spólną kwotę zarobionych 
przez nich wszystkich pieniędzy podzielić między siebie w  równych częściach 1M.

Z powodu zażaleń na złe opakowanie i nieodpowiednią wagę łupaczy zjazd 
hanzeatycki w Brem en w r. 1494 postanowił, że ryby te  m ają być sprzedaw ane
1 kupow ane na wagę. Zobowiązał on kan to r w Bergen do przestrzegania tej 
uchw ały i do w ydania w łaściwych przepisów. Sześć m iast w endyjskich czuwać 
m a nad w ykonaniem  powyższej uchwały, a w  razie konieczności wydać odpo-

,4: H R  I I ,  4, n r  586, § 1: „ . . . d a t  d e  c o p l u d e  to  B e r g h e n  n y n  m e e l  b e e r  e f f t e  m o l t  
e r  to  r e c h t e n  c o p s t e v e n e n  u t h s t e d e n  s c h o le n ,  n a d e m e  d e  v o i s t e v e n e  m y t  e y n d r a e h t  
d e s  c o p m a n s  u m m e  d e s  g e m e n  b e s t e n  w i l l e n  a f f g e d a n  i s “.

“ * H R  I I I ,  1 , n r  38, § 1—9.
H R  I I I ,  1, n r  38, § 10, 11.

,3“ H R  I I I ,  1, n r  38, § 12, 13, 14.
,!I H R  I I I ,  1, n r  38 § 15.
'«  H R  I I I ,  1 , n r  38 § 14.

1!J H R  I I I ,  1, n r  38, § 14: ..........u n d e  d a r  s c h a l  m e n  t o s c h i c k e n  4 v r o m e  m a n n ę ,  d e
d a r  u p p  z e e n  s c h o le n ,  w e n  v i s c h  v e r k o f t  w e r d ,  d e n  m e n  t o l e v e r e n  s c h a l l ,  d e  s c h o le n  
d e n  v i s c h  t o l e v e r e r e n ,  d e  e n  g e k o f f t  h e f f t ,  u n d e  d a r u p p  z e e n ,  d a t  y d  g u d  s y  u n d e  
a l s u l k e  w i c h t e  h o ld e ,  s o  d a t  b y  e r e n  e e d e n  s a t  is z  . .  . u n d e  w e s  d e s s e  v e e r  p e r s o n e n  
i l l s o  v o r d e n e n ,  d a t  s c h o le n  z e  u n d e r  s i c k  t r u v e l i k e n  t o h o p e s a m m e l e n  u n d e  u n c l e r  e n  
f i e l i k e  d e l e n  s u n d e r  a r g e l i s t “ .
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Wiednie zarządzenia I54. Równocześnie zakazano kupcom  udającym  się do B er­
gen m ieszania ryb bergeńskich z rybam i szetlandzk im i15S. Chodziło tu  n iew ąt­
pliw ie o znaną nam  już z handlu śledziami tendencję rozgraniczania ryb zło­
wionych w różnych stronach. W tym  w ypadku dążność taka była uzasadniona, 
gdyż w  średniowieczu łupacze bergeńskie wyżej ceniono od łupaczy łowionych 
u Wysp Szetlandzkich, Owczych czy u wybrzeży I s la n d ii15G.

Z chw ilą zdobycia zdecydowanej przewagi w handlu z Norwegią Związek 
Miast H anzeatyckich zaczął prowadzić politykę w  obronie praw a składu B er­
gen 15V. Z początkiem  w. XV Związek M iast zwalcza upraw ianie handlu z N or­
wegią z pominięciem Bergen, naw et w w ypadku gdy to czynią h an zeac i138. 
Polityka taka zgodna była z intencjam i panujących w Norwegii, którzy zaka­
zywali obcym kupcom bezpośrednich stosunków handlowych z północną Nor­
wegią i należącym i do Norwegii w yspam i między G renlandią a Szkocją. Dla 
tych terenów  Bergen miało być składem  15“. Połów ryb u północnych wybrzeży 
Norwegii stanow ił wyłączne upraw nienie Norwegów uo.

O broną praw a składu Bergen zajął się obszernie- zjazd w Lubece w r. 1416, 
i to na skutek  w niesienia przez hanzeatycki kantor w Bergen skarg na odby­
w anie przez kupców niedozwolonych w ypraw  do Wysp Szetlandzkich, Owczych 
i O rk a d m . Zjazd podkreślił, że przyw ileje i wolności udzielone przez króla 
Norwegii Związkowi M iast H anzeatyckich zezwalają jedynie na założenie sk ła­
dów i korzystanie z przyw ilejów  w trzech miejscowościach: Bergen, Oslo 
i Tónsburg, zakazują natom iast żeglugi do innych portów. Za przekroczenie tego 
przepisu już daw niej przewidziano karę u tra ty  sta tku  i ładunku. Pomimo to, 
głosi dalej uchw ała zjazdu, powyższy przepis przekraczano ze szkodą dla 
kan toru  w Bergen i całego Związku. Wobec tego nałożono na każde miasto 
hanzeatyckie obowiązek ogłoszenia kupcom i obywatelom  o zakazie odwiedza­
nia Wysp Szetlandzkich, Owczych i O rkad oraz o nakazie odwiedzania w Nor­
wegii jedynie trzech w ym ienionych portów. Za przekroczenie tych przepisów 
groziła kara konfiskaty sta tku  i ładunku na rzecz pierwszego m iasta, k tóre dany 
kupiec odwiedzi. Równocześnie kap itan  sta tku  czy kupiec hanzeatycki, który 
się dopuścił przekroczenia tego przepisu, pozbawiony będzie praw a do korzy­
stan ia z przyw ilejów  Związku M iast H anzeatyckich ,,i2. Ażeby w inni nie uszli 
bezkarnie, kan tor w  Bergen oraz sta rs i hanzeatyccy w  Oslo i Tonsburg dono­
sić m ają  m iastom hanzeatyckim  o kupcach, którzy odbyw ają zakazane w ypraw y 
w Norwegii oraz przybijają  do m iejsc niedozwolonych ,8:l. Postanowiono zaw ia­
domić o tych przepisach m iasta nieobecne na zjeździe *“4.

M iasta w endyjskie w w ilkierzu uchwalonym  dla kan to ru  w Bergen w r. 1458 
pow tarzają zakaz upraw ian ia handlu z Norwegią z pominięciem hanzeatyckiego

151 H R  I I I ,  3, n r  353, § 85: ..........r o d s c h e r  H i t l a n d e  g e h a l t e t  w e r d  m i t  d e m e  B e r g e r -
f i s s c h e  g e m e n g e t  u n d e  a i s o  v o r  B e r g e f i s c h  i n  b e d r e c h n i s s e  d e r  l u d e  g e k o f f t ,  g e g u l d e n  
u n d e  b e t a l e t " .  H R  I I I ,  3, n r  353, § 148.

155 H R  I I I ,  3, n r  353, § 153: „ I t e m  d e  B e r g e r f a r e r  s o l l e n  o k  n i c h t  m e n g h e n  H i t h l a n d e r  
v y s c h  m a n g k t  d e n  B e r g e r f i s c h  . . . “ .

«  F r .  B r u n s ,  o p .  c i t . ,  s . X X X X I .
'«  I b id e m ,  s. L X V .

N p . H R  I ,  6, n r  70; n r  556, § 16; n r  579.
,s" E . D  a  e  n  e  11, o p  c i t .  B d . I ,  s . 27.

G . A . K i e s s e l b a c h ,  o p .  c i t . ,  s . 176.
1,1 H R  I ,  6, n r  262, § 39.
,,,! H R  I ,  6, n r  262, § 90.
m  H R  I ,  6 , n r  262, § 91.
' ■< H R  I , 6 , n r  262, § 92; z o b . H R  I ,  6 , n r  276.
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kan to ru  w Bergen i upow ażniają ten kan to r do pociągania do odpowiedzialności 
kupców hanzeatyckich i korzystających z praw  hanzeatyckich, którzy tam  przy­
byw ają po odbyciu w Norwegii zakazanych w ypraw  W0. M iasta hanzeatyckie, 
ograniczając swój handel w Norwegii, równocześnie energicznie p ro testu ją 
przeciwko postępow aniu konkurujących z nim i Holendrów, którzy upraw iali 
w  Norwegii handel w sposób niezgodny z przyw ilejam i udzielonym i hanzeatom , 
jak  również z przepisam i ograniczającym i handel obcych w  Norwegii. W r. 1469 
hanzeaci uzyskali potw ierdzenie swych przyw ilejów  i ograniczenie działalności 
handlowej H olendrów  w  N orw eg ii16li.

Pod koniec XV w. Związek M iast H anzeatyckich ponownie się zajął zw al­
czaniem konkurencji dla kan to ru  w  Bergen, dążąc do wyraźnego zakazu od­
wiedzania Islandii, Wysp Szetlandzkich, Owczych i Orkad. Odwiedzano je  głów­
nie dla nabyw ania łupaczy, co przynosiło szkodę hanzeatyckim  stosunkom  han ­
dlowym z Bergen, jak  i sam ym  Norwegom. Mówią o tym  w yraźnie listy  k an ­
toru  hanzeatyckiego w  Bergen do Lubeki i delegatów  hanzeatyckich m iast w en­
dyjskich z dnia 10 IX  1481 167 i norweskiej rady państw a do L u b e k i10s, odwo­
łujące udzielone przez króla K rystiana I n iektórym  kupcom upraw nienie do od­
byw ania bezpośrednich w ypraw  do Islandii. To samo zagadnienie om aw iają 
również: zjazd hanzeatyckich m iast w endyjskich w  kw ietniu  1482 r . lll!l, list 
zebranych w Lubece delegatów  m iast w endyjskich i rady  Lubeki do Gdańska 
z 16 III 1484 17°, zjazd w Lubece w  r. 1487 171 oraz zjazd m iast w endyjskich 
w r. 1489 172. Widzimy zatem, że i Gdańsk uczestniczył w w ypraw ach do Islandii, 
Wysp Szetlandzkich, Owczych i O rkad, nie przestrzegając zakazów ich odwie­
dzania I73. G dańsk w raz z Ham burgiem  odnosił się z rezerw ą do zapadających 
na zjazdach hanzeatyckich w  r. 1482 i 1487 uchw ał o zakazie odwiedzania Islan ­
dii, Wysp Szetlandzkich, Owczych i O rkad 174.

Polityka hanzeatycka w  spraw ie zakazu w ypraw  do Islandii była chwiejna. 
W r. 1489 Roztoka, Strzałowo, Wyszomierz, Luneburg i Lubeka gotowe były 
zakazać tych w ypraw , z zastrzeżeniem  jednak, że H am burg uczyni to samo 17\  
Ale H am burg tego nie u czy n ił17B. Idąc bowiem śladem  Anglików, k tórzy 
już od początku XV w. udaw ali się do Islandii, gdyż w Bergen napoty-

Ili:' H R  I I ,  4, n r  586, § 5: „ V o r t m e r  w e r e t  d a t  j e n i c h  c o p m a n  e f f t e  j e m a n t  d e  d e  
c o p m a n s  r e c h t i c h e i d  b r u k e t  to  B e r g e n  q u e m e  u n d e  v o r b o d e n e  r e y s e  g e v a r e n  h a d d e ,  
d a r  m a c h  d e  c o p m a n  b o r g e n  v o r  n e m e n  b e t t e  v o r  d e  s te d e " .

H R  I I ,  4, n r  586, § 6 : ..........d a t  n y m a n t  v a n  d e r  h a n s z e  s u n d e r l i k e  s t e d e  e f f t e  l a n d e
v o r s o k e n  s c h o le  i n  N o r w e g e n  m i t  k o p e n s c h o p  to  h o i d e n d e  s u n d e r  a i i e n e  i n  d e n  s t e d e n  
a l s e  w o n l ik  is , (b y )  b r o k e  h u n d e r t  s c h i l l i n g e  E n g e ls c h  n a  u t h w y s i n g e  d e r  p r i v i l e g i e “ .

>“  H R  I I ,  6, n r  275.
107 H R  I I I ,  1, n r  350.
’»  H R  I I I ,  1, n r  351.
*•’ H R  I I I ,  1, n r  365, ■§ 38—42.
17n H R  I I I ,  1 , n r  510.
1:1 H R  I I I ,  2, n r  160, § 149.
17! H R  I I I ,  2, n r  270, § 28: „  . . . d e r  B e r g e r f a r e r  o l d e r l u d e  . . m i t  e t l i k e n  B e r g e r -  

f a r e r e n  c o p l u d e  . . . b e c l a g e n d e  d e r  u t h r e d i n g e  u t h  d e n  s t e d e n  in  I s l a n d e ,  in  H e t l a n d e  
u n d e  V e e r e y ,  d e r  n e d e r l a g e  to  B e r g e n  to  g r u n t l i k e m e  v o r d e r v e  k a m e n d e " .

171 H R  I I I ,  1, n r  510 o r a z  l i s t  z e b r a n y c h  w  L u b e c e  d e l e g a t ó w  m i a s t  w e n d y j s k i c h
i r a d y  L u b e k i  d o  G d a ń s k a  z  28 IV  1486, H R  I I I ,  2, n r  54.

i7i p r z y  t e g o  r o d z a j u  u c h w a l e  z j a z d u  m i a s t  w e n d y j s k i c h  w  r .  1482 H a m b u r g  z a ­
s t r z e g a  s o b ie  o m ó w ie n ie  j e j  u  s i e b i e  w  r a d z i e ,  H R  I I I ,  1, n r  365, § 42, a  n a  z j e ź d z i "  
w  L u b e c e  w  r .  1487 c z y n i  to  H a m b u r g  i G d a ń s k ,  H R  I I I ,  2, n r  160, § 159.

175 H R  I I I ,  2, n r  270, § 30.
1711 Z o b . l i s t  L u b e k i  d o  W y s z o m ie r z a  z  d n i a  11 I I  1489, H R  I I I ,  2, n r  269.
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kali zbyt w ielkie trudności ze strony hanzeatów, tolerował naw iązyw anie przez 
swych kupców stosunków handlowych z Is la n d ią 177. Czynili to również Ho­
lendrzy, którzy pod koniec XV w. cieszyli się poparciem  króla Jana, dążącego 
do złam ania potęgi gospodarczej m iast w endyjskich poprzez popieranie ich 
i'ywali, H o lendrów 1!8. W w yniku takiej sytuacji zjazd hanzeatycki w  r. 1494 
zezwolił na odwiedzanie Islandii, gdyż, jak  m ówi uchw ała, jeżdżą tam  inne 
narody 179. Równocześnie jednak  uchwalono w yraźny zakaz odwiedzania Wysp 
Szetlandzkich, Owczych i O rkad pod karą  u tra ty  praw a do korzystania z przy­
w ilejów  hanzeatyckich i zam ieszkiwania w  m iastach należących do Związku 
M iast H anzeatyckich 1#0.

Dla dokonania oceny działalności Związku M iast H anzeatyckich w dziedzinie 
handlu rybam i należy porównać reglam entację tego handlu dokonaną przez 
Związek hanzeatycki z rozwiązaniem  tegoż problem u w  sposób typowo feudalny. 
Dwa były zasadnicze sposoby zaspokajania popytu na ryby w omawianym przez 
nas okresie. Jeden to typowo feudalny sposób zaspokajania popytu na ryby  ze 
strony panów feudalnych przez św iadczenia poddanych. Dokonywane w tych 
ram ach połowy częściowo wędrow ały na stół pana feudalnego, częściowo prze­
znaczone były na konsum cję w łasną producenta (poddanego rybaka) i częściowo 
mogły być odsprzedane okolicznym mieszkańcom. W danym  w ypadku ryba nie 
była w  ogóle albo jedynie w znikomej m ierze tow arem  rzucanym  na rynek (naj­
bliższy) i trafia ła  od producenta w prost do spożywcy. Zupełnie odm iennie przed­
staw ia się ta spraw a, gdy chodzi o hanzeatycki handel rybam i. Przy zastoso­
w aniu metod konserw acji (suszenia przy łupaczach z Bergen i solenia przy 
śledziach) ryba sta je  się (w ówczesnym pojęciu) t o w a r e m  w p r o w a d z a ­
n y m  za p o ś r e d n i c t w e m  k u p c ó w  n a  r y n e k  ś w i a t o w y .  Ażeby 
docenić doniosłość i postępowy charak ter tej zm iany sytuacji, należy się odwołać 
do wywodów K arola M arksa w  „K apitale" na tem at danych historycznych o k a ­
p ita le  handlowym . M arks podkreśla, że początkowo w arunkiem  transform acji 
rzemiosła i rolnictw a feudalnego w eksploatacje kapitalistyczne był handel. Ten 
bowiem przekształca p roduk t w towar, otw ierając mu nowe rynki zbytu lub 
tworząc nowe rów now arto ści. . pow oduje pow stanie nowych specjalności 
opartych w prost na handlu: p rodukują one na potrzeby rynku narodowego 
i światowego i w arunk i ich produkcji zależą od rynku  światowego — wywodzi 
dalej K. M arks m .

Wyżej przedstaw iony problem  reglam entacji handlu  rybam i przez Związek 
M iast H anzeatyckich w XIV i XV w. staw ia nas przed faktem  przełam ania feu­
dalnego sposobu zaspokajania popytu na ryby w  tym  okresie. Skupowane przez 
kupców hanzeatyckich sztokfisze od rybaków  norweskich czy śledzie od ryba­
ków duńskich po jaw iają się za pośrednictw em  tych kupców jako tow ar na ryn-

177 W . V  o  g  e  1, o p .  c i t . ,  s . 51.
,7* M . M  a  ł  o  w  i s  t ,  H a n d e l  z a g r a n i c z n y  S z to k h o l m u  i p o l i t y k a  z e w n ę t r z n a  S z w e ­

c j i  w  l a t a c h  1471—1503. R o z p r a w y  H is t .  T o w . N a u k .  W a rs z .  T o m  X V , 1935, s . 131.
179 H R  I I I ,  3, n r  353, § 152: , , I t e m  n e m a n d  s a l  d e  e y l a n d e  b e s o k e n  b y  v o r l u s t  d e r  

h a n s e  u t h g e n o m e n  I s l a n d ,  d e  d e  f r o m d e  n a t i e n  o k  v o r s o k e n “.
!-° H R  I I I ,  3, n r  353, § 87: , , I s  f o r d e r  g e s l a t e n ,  d a t  m e n  H y t h l a n d e  u n d e  a n d e r e  

e y l a n d e  n i c h t  m e r  s c h a l l  b e s o k e n ;  w e r e t  d a t  j e m a n d  d a r  e n t j e g e n  d e d e ,  d e  s c h a l  v o r -  
l u s t i c h  w e s e n  d e r  p r i v i l e g i e  d e r  h e n z e  u n d e  n i c h t  m e r  g e n e t e n  u n d e  i n  d e n  s t e d e n  
v o r  d e r  h e n z e  n i c h t  m e r  w a n e n " .

H R  I I I ,  3, n r  353, § 85, 152; n r  356, § 2; I I I ,  4, n r  79, § 73.
Z o b . H R  I I I ,  4, n r  79, § 67, 70—72.
łN| K . M  a  r  x ,  L e  C a p i t a l ,  t .  X I , C h a p i t r e  X X : R e n s e i g n e m e n t s  h i s t o r i q u e s  s u r  le  

C a p i ta l  c o m m e r c i a l ,  P a r i s  1946, s . 120—121.
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kach europejskich, od krajów  Europy zachodniej począwszy poprzez Europę 
środkow ą (przed w yparciem  ich z tych rynków  przez Holendrów) aż po k raj 3 
Rusi ls-i G łównymi ośrodkam i dystrybucji ryb przywożonych przez hanzeatów  
była Brugia dla Europy zachodniej, H am burg, Lubeka, Brem a i Szczecin dla 
Niemiec, Gdańsk dla Polski a Nowogród dla R u s i183. Dzięki, działalności kupców 
hanzeatyckich nastąpiło  znaczne rozszerzenie rynków  zbytu śledzi i sztokfiszów, 
przy tym  dostawy ich m iały charak ter masowy. Dobitnie świadczy o tym, 
jeżeli chodzi np. o śledzie, fakt, że dla statków  załadowanych śledziami skró­
cono wprowadzony przez Związek M iast H anzeatyckich okres ustan ia żeglugi 
do czasu od 6 X II do 2 II, gdy tymczasem inne sta tk i obowiązywała przerw a 
od 11 XI do 22 II względnie 29 IX — 22 I I 184. U podstaw  tego w yjątkowego 
potraktow ania statków  z ładunkiem  śledzi leżały przyczyny gospodarcze i duże 
znaczenie handlu śledzi dla całokształtu obrotów  handlowych kupców hanzea­
tyckich wr\

N iew ątpliw ie w ielkim  osiągnięciem Związku M iast H anzeatyckich było w pro­
wadzenie beczki roztockiej jako obowiązującego wzorca dla produkcji beczek 
śledzi. Ujednolicenie jednostki miary, jaką stanow iła beczka śledzi, było ciekawą 
i postępową innowacją, stanow iącą jedną z pierwszych prób przełam ania feudal­
nego rozdrobnienienia jednostek m iar i wag połączonego z rozdrobnieniem  
rynku i produkcji.

Należy jednak  podkreślić, że charak ter postępowy działalności Związku M iast 
Hanzeatyckich w  dziedzinie handlu rybam i był ograniczony. Wyżej przedsta­
wiliśmy, jak  zdecydowanie Związek zwalczał wszelką pozacechową produkcję 
beczek. Nie dopuszczał zatem do przełam ania ograniczeń cechowych, stanow ią­
cych w m iastach główną przeszkodę w przekształcaniu się kapitału  handlowego

,Si Z o b . M . B  i e  r  i e  ż k  o  v , O  to r g o w le  R u s i  z G a n z o j  d o  k o ń c a  X V  w ., S . P i e t i e r -  
b u r g  1879, s . 219; A r t h u r  A  g  a  t s , D e r  h a n s i s c h e  B a i e n h a n d e l ,  H e id e lb e r g  1904, s . 19; 
M . A . K  i e  s  s  e  1 b  a  c  h ,  o p .  c i t . ,  s . 55; J .  K  u  1 i s  c  h  e  r ,  R u s s l s c h e  W i r t s c h a f t s g e s c h i c h t e ,  
J e n a  1925, s . 148, 149, 155.

n: M . B  i e  r  i e  ż  k  o  v ,  o p .  c i t . ,  s . 164; A . J .  N  i k  i t  s k  i, I s t o r i j a  e k o n o m ic z e s k o g o  
b y t a  W ie l ik o g o  N o w g o r o d a ,  M o s k w a  1893, s . 163/164.

Ii4 S z c z e g ó ły  t e g o  z a g a d n i e n i a  z o b . E . C i e ś l a k ,  Z  z a g a d n i e ń  h i s t o r i i  p r a w a  m o r ­
s k ie g o  n a  B a ł t y k u  i M o rz u  P ó łn o c n y m ,  P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ,  n r  1/2, 1951, s. 89—101.

,R5 I b id e m ,  s . 100—101.
N a  p o d s t a w i e  k s i ą g  c ł a  f u n to w e g o  m o ż e m y  p o d a ć  k i l k a  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  d o ­

ty c z ą c y c h  h a n z e a t y c k i e g o  h a n d l u  ś le d z ia m i .  W  r .  1368 i l o ś ć  z a s o l o n y c h  p r z e z  h a n z e a tó w ' 
ś l e d z i  w  S k a n i i  w y n o s i ł a  o k o ło  34.000 b e c z e k ,  a  w  r .  1369 o k o ło  33.000 — O . B  1 il  m  c  k  e , 
o p . c i t . ,  s . 117. W  t y m  o k r e s i e  w ię k s z o ś ć  ś le d z i  z  S k a n i i  d o s t a w ia n a  b y ła  p r z e z  h a n ­
z e a tó w  w p r o s t  z e  S k a n i i  n a  z a c h ó d .  W  r .  1368 w y p ły n ę ł o  z  L u b e k i  d o  S k a n i i  182, w r ó ­
c i ło  t y l k o  13 s t a t k ó w  — G . A . K i e s s e l b a c h ,  o p .  c i t . ,  s. 166, 167; D . S c  h  a  f  e  r ,  
o p . c i t . ,  s . L X I I .

D a n e  z  d u ń s k ic h  k s i ą g  c e ln y c h  z  r . 1494 w y k a z u j ą ,  ż e  p o łó w  ś le d z i  w  ty m  o k r e ­
s i e  o s i ą g n ą ł  p o n a d  50.000 b e c z e k .  — D . S c h i f e r ,  o p .  c i t . ,  s . X L . U d z ia ł  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  m i a s t  h a n i e a t y c k i c h  w  s k u p i e  ś le d z i  w  S k a n i i  p o d  F a l s t e r b o  i S k a n ó r  w  r. 
1494 w e d łu g  d u ń s k i c h  k s i ą g  c e ln y c h  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :

S t r z a ł ó w  o k .  524 ła s z tó w
L u b e k a  „  1.284 „
G d a ń s k  878 „
R o z t o k a  „  294 „
S z c z e c in  t , 811 „
T a l l i n n  „  53 „
P o m o r z e  ,, 50 „
W a r n e m i i n d e  „  48 „

R a z e m  3.942 ł a s z tó w .
c z y l i  47.304 b e c z e k .  (1 ł a s z t  ś l e d z i  12 b e c z e k )  

D a n e  p o w y ż s z e  z  D . S  c  h  a  f  e  r  a , o p . c i t . ,  s . 109.

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1952 Instytut Zachodni



R eg lam en tac ja  h a n d lu  ry b am i w  X IV  i XV w. 17>

w przemysłowy Związek M iast Hanzeatyckich nie dopuszczał do w yłam ania 
się robotnika spod organizacji cechu, co M arks określa jako w arunek pow sta­
nia klasy robotników  najem nych ls7. Związek nie dopuszczał również do wolnej 
gry sił ekonomicznych i zakazywał wszelkich form  spekulacji czy to w form ie 
umów pierw szeństwa kupna (pierwokupu), odprzedaży śledzi świeżych, św iad­
czeń komisowych ze strony starostów  na rzecz kupców itp.

W dziedzinie socjalnej Związek M iast Hanzeatyckich w ydaniem  zakazu sole­
nia przez rybaków  i rzem ieślników więcej aniżeli połowy łasztu śledzi odgra­
dzał ich od zyskownego handlu śledziami, stosując dyskrym inację klasową.

W w yniku końcowym dochodzimy do wniosku, że w  hanzeatyckim  system ie 
handlu rybam i tkw iły pew ne p ierw iastk i postępowe, nie stanow iły one jednak  
wyraźnej zapowiedzi nowej epoki społeczno-gospodarczej.

K . M  a  r  x ,  L e  C a p i t a l  t .  IV , F a r i s  194G, s . 256.
I b id e m ,  s . 207—208.

/
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